
Podziękowanie
Towarzyszom i Towa­

rzyszkom, organizacjom 
partyjnym, oświatowym, 
społecznym i in. zespo­
łom redakcyjnym pism 
— wszystkim, którzy w 
związku z moim siedem­
dziesięcioleciem wyrazili 
mi tyle sympatii — 
składam z głębi serca 
najserdeczniejsze podzię 
kowania.

Franciszek Fiedler

Szczecin witał swych żołnierzy

W atmosferze nowych prób opanowania ONZ przez polityków amerykańskich 

inauguracyjne posiedzenie V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, we wtorek 
otwarta została w Flushlng Meadows V sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych.

Sesja rozpoczęła się w niezwykle skomplikowanej sytu­
acji międzynarodowej, w atmosferze rozpętanej przez agre­
sywne koła rządzące USA interwencji zbrojnej przeciwko 
narodowi koreańskiemu i chińskiemu oraz prób zamaskowa­
nia tej interwencji flagą ONZ.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił przewodniczący ze­
szłorocznej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, minister spraw za­
granicznych Filipin, Romulo. 
Wysunął on plan delegacji ame 
rykańskiej, plan przerzucenia 
z Rady Bezpieczeństwa na 
Zgromadzenie Ogólne odpowie 
dzialności za utrzymanie po­
koju i bezpieczeństwa, plan 
zmierzający do podważenia za­
sady jednomyślności, do pod­
ważenia autorytetu Rady Bez­
pieczeństwa.

REZOLUCJA HINDUSKA 
W SPRAWIE CIIIN

Po przemówieniu Romulo, 
delegat Indii Rau odczytał re­
zolucję hinduską, która prze­
widuje, iż przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej 
winni reprezentować Chiny w 
Zgromadzeniu Ogólnym oraz 
zaleca, aby inne organy ONZ 
powzięły taką samą decyzję.

Przewodniczący Romulo wy­
raził pogląd, że zgromadzenie 
winno powziąć decyzję, czy 
należy rozstrzygnąć zagadnie­
nie poruszone przez delegację 
hinduską.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO

Z kolei głos zabrał przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego, 
minister Wyszyński.

Podkreślił on, że wszystkie 
państwa, należące do ONZ, 
winny być w najwyższym stop 
niu zainteresowane w tym, 
aby skład Zgromadzenia Ogól­
nego był prawidłowy, aby w 
plenarnej sesji brały udział 
osoby, które mają prawo do re 
prezentowania swego kraju.

Mianowanie 
ambasadora Korei tc/ Polsce

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą, że dekretem Prezy­
dium Najwyższego Zgromadzę 
nla Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej ambasadorem nadzwy­
czajnym i ministrem pełno­
mocnym przy Rządzie Rzeczy­
pospolitej Polskiej mianowany 
został Tsoi-Ir.

Ambasadorem nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomo­
cnym przy rządzie Mongolskiej 
Republiki Ludowej mianowa­
ny został Kim En-diun.

Dalwa rządową NRD 
w Bukareszcie

BERLIN (PAP). Do Buka­
resztu udała się dziś delega­
cja rządowa NRD z wicepre­
mierem W. Ulbrichtem na cze­
le. W skład delegacji wcho­
dzą poza tym minister Georg 
Handke oraz wyżsi funkcjona­
riusze ministerstwa spraw gos 
podarczych i spraw zagranicz­
nych. Obrady w Bukareszcie 
dotyczyć będą pogłębienia 
współpracy gospodarczej i kul­
turalne, między Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną i Ru- 
nąnńska Republika Ludową.

Dlatego też nie można tole­
rować takiego stanu rzeczy, 
gdy na Zgromadzeniu Ogól­
nym obecni są Judzie, którzy 
nic reprezentują swego kraju, 
którzy są niedobitkami reżi-

Niemcy zachodnie włączone
do agresywnego bloku imperialistów
Uchwala ministrów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji
NOWY JORK PAP. Ministrowie spraw zagranicznych Anglii I Frań 

cjl ogłosili komunikat w sprawie niemieckiej Komunikat ten w ca­
łej pełnt potwierdza dążenie trzech mocarstw zachodnich do włącze­
nia Niemiec zachodnich do agresywnego bloku Imperialistycznego.

Komunikat ujawnia również, że 
trzy mocarstwa zachodnie pragną 
wykorzystać zasoby Niemiec zachód 
nich dla urzeczywistnienia swych 
agresywnych planów. W związku 
z tym komunikat podkreśl.., że 
mocarstwa zachodnie zamierzają 
zakończyć stan wojny z Niemca­

mi". Trzy zachodnie mocarstwa o- 
kupacyjne stwierdzają Jednak rów­
nocześnie, że nie tylko nie wy­
cofają swych wojsk interwencyj­
nych z Niemiec zachodnich,, lecz 
zamierzają przysłać nowe wojska. 
Równocześnie komunikat podaje 
do wiadomości, że USA, Anglia 1 
Francja popierają dążenia mlllta- 
rystów niemieckich do utworzenia 
armii w formie „policji ruchomej". 
Ministrowie spraw ^granicznych 
wypowiadają się za udziałem Nie 
mleć zachodnich w „zjednoczonych 
silach zbrojnych" Europy zachod­
niej.

Jeżeli chodzi o sprawy gospodar 
cze, ministrowie spraw zagranicz­
nych postanowili rozwinąć prze­
mysł zbrojeniowy. W związku z 
tym ministrowie ogłosili, te pro­
dukcja stall w Niemczech zachód 
nich będzie mogła przekroczyć obo 
wiązujący dotąd poziom.

CORAZ BARDZIEJ POGŁĘBIA SIĘ 
PRZEPAŚĆ MIĘDZY WOLA 
NARODU NIEMIECKIEGO

A PLANAMI AMERYKANÓW

BERLIN PAP. Uchwały trzech mi 
nlstrów spraw zagranicznych zosta 
ły zakomunikowane Adcnauerowl. 
Obejmują one poza postanowienia 
ml, ogłoszonymi w oficjalnym ko­
munikacie, również decyzje, któ­
re są trzymane w tajemnicy przed 
opinią pubFczną. W kolach dzień 
ntkarsklch podają, że decyzje te do 
tyczą przede wszystkim wskazówek 
1 Instrukcji dla „rządu" z Bonn w 
sprawie szerszego uruchomienia 
niemieckiego przemysłu zbrojenlo. 
wego, zorganizowania armii zachód 
nio - niemieckiej przy pomocy off 
cerów amerykańskich 1 byłych otl 
cerów hitlerowskich, oraz podjęcia 
walki z wzmagającym się w NIcni 
czech zachodnich ruchem pokojo­
wym przy pomocy byłych gesta­
powców i agentów FBI (amerykań 
ska policja polityczna) .

Wykonując posłusznie rozkazy 
imperialistów, „rząd" z Bonn wy­
dał również zarządzen'e, oparte nn 
wzorach amerykańskich, a zawie­
rające decyzje usunięcia z pracy 
w administracji państwowi 1 Ko­
munalnej członków KI’W. Frontu

mu, odrzuconego przez naród, 
który stworzył swoją własną 
republikę ludową. Ludzie ci 
nie mają ani politycznego, ani 
moralnego, ani też prawnego 
tytułu do reprezentowania 
Chin.

Wyszyński przypomniał, że 
premier Chińskiej Republiki 
Ludowej zażądał już usunię­
cia przedstawicieli kuomlntan- 
gowskich ze Zgromadzenia 
Ogólnego. Delegacja radziecka 
— powiedział Wyszyński — z 
polecenia rządu radzieckiego w

Narodowego, Wolnej Młodzieży Nie 
mlecklej, Komitetu Obrońców Po­
koju, Zw. Ofiar Faszyzmu 1 Innych 
demokratycznych organizacji nie­
mieckich.

Komunikat ministrów spraw za­
granicznych USA, Wielkiej Bryta-

Reniil.taryzacja Niemiec grozi Francji 
nowym najazdem

GENEWA PAP. Z Paryża donoszą, 
że Związek Bojowników o Wolność 
1 Pokój ogłosił rezolucję, protestu 
Jącą przeciw remllitaryzacji Nie­
miec Zachodnich.

Pięć lat po wyzwoleniu — głosi 
rezolucja — njetczpleciuństwo 
znów zagraża Francji.

Po wydaniu w ręce hitlerowców 
przemysłu Ruhry i uwolnieniu ge­
nerałów niemieckich, Stany Zjed­
noczone dążą jawnie do odbudowy 
Wehrmachtu. Awanturnicza pollty 
lea naszych rządów, które podepta­
ły układy poczdamskie, zagraża 
bezpieczeństwu Francji. Reakcyjne 
Niemcy dwukrotnie w ciągu 25 lat 
napadly na Francję. Niemcy reak 
cyjne i mllltarystyczne reprezentu 
Ją dziś Ileusse 1 Adenuaer. którzy 
popierali Hitlera. Generałowie Gu- 
derlan, Manteuffel 1 Schwerln, któ 
rzy dowodzili wojskami, Jakie okn 
powały nasz kraj, znów mają two 
rzyć agresywną armię niemiecką.

Cały naród protestuje przeciw 
odrodzeniu Wehrmachtu.

Związek Bojowników o Wolność 
i Pokój wzywa wszystkich Francu­
zów do zjednoczenia się w walce 
przeciwko podżegaczom wojennym.

Wojska ludowe wyzwoliły 2 wyspy
Ciężkie straty Amerykanów
PEKIN (PAP). Z Phenianu 

donoszą:
Oddziały Armii Ludowej od­

pierają na wszystkich frontach 
kontrataki nieprzyjaciela i kon 
tynuują zaciekłe walki, zada­
jąc wrogowi duże straty. Na 
północ i północny zachód od 
Taegu. a także w rejonie po­
łudniowego wybrzeża nieprzy­
jaciel kontratakował kilka­
krotnie, lecz został odparty, 
ponosząc olbrzymie straty.

Oddziały A-mli 1, udowej 
które wyzw-dliy na wybrzeż" 
południowym Korei wyspy

całej pełni popiera powyższe 
żądanie rządu chińskiego.

Szef delegacji radzieckiej 
zgłosił następujący projekt re­
zolucji:

„Zgromadzenie Ogólne po­
stanawia: uznać za nlemożli 
wy udział w Zgromadzeniu 
Ogólnym 1 jego organach 
przedstawicieli grupy kuo- 
mintangowskiej jako nic bę­
dących przedstawicielami 
Chin".

(Dokończenie na str. 2-giej).

nil i Francji przyjęty został z głę 
boklm niezadowoleniem przez naj­
szersze warstwy ludności Niemiec 
zachodnich. Wielkie oburzenie wy­
wołały w szczególności postanowię 
nla. dotyozące remlUtaryzacjl Nie­
miec, zwiększenia liczebności ame­
rykańskich wojsk interwencyjnych 
oraz wzmożenia terroru wobec ele 
mentów demokratycznych Dal te­
mu wyraz dziennik „Nuernberger 
Zettung", plsząc, że „przepaść mię 
dzy wolą narodu a planami Ame­
rykanów 1 Adenauera coraz bar­
dziej się pogłębia".

Ponowne zbrojenia Niemiec gro­
żą nowym najazdem na Francję

Wszyscy miłujący pokój Francu­
zi powinni wysłać liczne delegacje 
do deputowanych, do Zgromadze­
nia Narodowego i do ciał samorzą­
dowych, by zaprotestować przeciw 
ko ponownemu uzbrojeniu reak­
cyjnych Niemiec.

0 jedność transportowców 
w walce o pokój i szczęście ludzi pracy

WARSZAWA (PAP). W dniu 
20 bm. — w trzecim dniu o- 
brad Komitetu Administrecyj 
nego Międzynarodowego Zrze 
szenia Zw. Zaw. Pracowników 
Transportu Lądowego i Po­
wietrznego, toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusja nad refe­
ratami sprawozdawczymi ge- 
neralneeo sekretarza Zrzesze­
nia — Stellana Moraru i człon 
ka Komitetu Administracyjne­
go — Cezara Massini.

Przemawiający delegaci z

Walndo i Kindżedo i inne, za­
jęły 15 września wyspy Kohin 
do i Czomahdo kolo wybrze­
ży prowincji południowa Czel- 
la.

W walkach o te wyspy prze 
szło 200 nieprzyjacielskich żoł 
nierzy poległo lub odniosło ra 
ny. Wojska ludowe wzięły jeń 
ców oraz znaczną zdobycz.

W rejonie Inczon jednostki 
Armii Ludowej toczą zaciekłe 
■valkl przeciwko oddziałom 
-'ieprzyfarielskim. usiłującym 
orzedrzeć sie do Seulu i sfor­
mować rzekę Han.

Poczet sztandarowy jednego z pułków entuzjastycznie 
witanych onegdaj przez ludność Szczecina, po powro­
cie z letnich ćwiczeń.

Umocnienie ookolu oraz zacieśnienie 
wsoółoracy między narodami

- oto cele orztfśwjeca'qce delegaci! ZSRR 
na V sesję Zgromadzenia ONZ

Oświadczenie 
ministra Wyszyńskiego

NOWY JORK (PAP). Po 
przybyciu do Nowego Jorku 
na V sesję Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ, minister spraw 
zagranicznych ZSRR Wyszyń­
ski, przed zejściem na ląd. 
złożył wobec dziennikarzy i re 
porterów radiowych następu­
jące oświadczenie:

„V sesja Zgromadzenia O- 
góJnego 1 tym razem winna bę 
dzie rozpatrzeć i rozstrzygnąć 
szereg zagadnień o doniosłym 
znaczeniu międzynarodowym. 
Wszystkie miłujące pokój na­
rody są głęboko zainteresowa 
ne w pomyślnym rozwiązaniu 
zadań stojących przed Zgroma

Wszelkimi siłami zwalczać będziemy
zaoorczcść, agresję i gwałt

Oświadczenie 
ambasadora Wiei błońskiego

NOWY JORK PAP Po przyby­
ciu do Nowego Jorku, szef dele­
gacji polskiej na sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ złożył ko­
respondentowi PAP następujące 
oświadczenie:
„Delegacja polska przywiązuje du 

żą wagę do rozpoczynającej się se­
sji. Mimo nieustannych prób opa­
nowania ONZ przez polityków atne 
rykańsklch f podporządkowania tej 
organizacji Ich Imperialistycznym 
zamierzeniem, ule utraciliśmy wia­
ry w możliwość współpracy między 
narodowej | pokojowego, zgodnego

różnych krajów, zdając spra­
wę z działalności reprezento­
wanych przez siebie związków, 
podkreślali konieczność dalsze 
go, jeszcze bardziej wzmożo­
nego zespolenia transportow­
ców na całym świecie w walce 
o pokrzyżowanie zbrodniczych 
planów anglo-amerykańskich 
imperialistów, przygotowują­
cych nowa wojnę oraz w wal­
ce o obronę praw | najżywot­
niejszych interesów mas pracu 
jących.

Wszyscy delegaci manifesto­
wali braterską przyjaźń dla bo 
liaterskiego narodu radzieckie 
go, który jest wzorem dla 
wszystkich ludzi pracy na 
świecie oraz przywiązanie dla 
wodza postępowej ludzkości, 
chorążego obozu pokoju — 
Józefa Stalina.

Zebrani ostro potępiają roz­
łamową, zdradziecką działal­
ność przywódców socjal demo- 
kracji | żółtych związków za­
wodowych, którzy imają się 
różnych środków, aby rozbić 
ruch zawodowy, osłabić wal­
kę pracowników transportu o 
zadośćuczynienie Ich słusz­
nym żądaniom, o ich prawa 
oraz o nokój na świecie.

W godzinach wieczornych 
podsumował dyskusję sekre­
tarz SFZZ — Bolesław Gebert.

dzeniem Ogólnym. Dla powo­
dzenia sprawy konieczna jest 
przede wszystkim dobra wola 
i zdecydowane działania w 
interesie powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. De 
legacja ZSRR w swej pracy na 
rozpoczynającej się sesji Zgro 
madzenia Ogólnego będzie nie­
zmiennie kierowała się zasada­
mi radzieckiej polityki zagra­
nicznej. zmierzającej do umM 
nienia pokoju, do zacieśnienia 
współpracy i przyjaźni między 
narodami.

Korzystam z okazji aby 
przekazać pozdrowienia naro­
dowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki”.

z duchem Karty ONZ, rozwązanla 
spornych problemów.

Dwa systemy polltyczno-gospodar 
cze mogą istnieć ob&k siebie 1 mo 
gą pokojowo współpracować i współ 
zawodntczyć.

Sesja dzisiejsza rozpoczyna się w 
pełnej napięcia atmosferze. Boha­
terski lud koreański walczy z ame 
rykańsklm najeźdźcą. Ną bezbron­
ne wsie I miasta pada grad bomb, 
macarthurowskie samoloty odważy 
ły się nawet zaatakować ieryto- 
rlum Chin Ludowych. Podstępnymi 
sztuczkami usiłują Amcrykai.'c poz 
bawić prawa głosu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych wielki na­
ród chiński oraz wpuścić na salę 
obrad marionetkową, zgangrenowa- 
ną klikę Czang Kat-szeka nlere- 
prezentującą n'czego, prócz okra­
dzionych 1 zdefraudowanycn dola­
rów amerykańskich I bezwartościo­
wych Jut akcji Wall Street. MHIta 
ryzacja kra łów marshallowsklch 
przy pomocy tzw. paktu atlantyc­
kiego postępuje naprzód i jesteśmy 
świadkami ponurego widowiska 
przymusowego zbrojenia ludów 
Europy, przerabiania Ich Chleba 1 
masła w armaty I musztrowania 
Niemiec Zachodnich w takt amery 
kańskich marszów.

Nie zapomnieliśmy doświadczeń 
niedawnej histerii 1 wiemy do cze­
go zmierzają podżegacze wojenni. 
Przeciw tym metodom agresji I 
szantażu politycznego coraz s iniej 
konsoliduje się potężny obóz poko 
Ju, który w oparciu o wielki Zwią 
zek Radziecki, kraje demokracji In 
dowej 1 Ludowe Chiny ogarn a In­
dy całego świata. Wierzymy, że 
głos ludów miłujących p kó) odez 
wie się potężnie na sali obrad 
ONZ 1 zmusi do opamiętana pollty 
klerów amerykańskich f Ich wasali

Cały naród polski podpisał 
Sztokholmski Apel P«k Ju Jest to 
nasza wytyczna. Jako delegacja 
rządu i narodu polsk ego będziemy 
z całą stanowczością I poczuciem 
odpowiedzialności wobec tego min 
dato na każdym kroku bronić spra 
wy pokoju I bezpieczeństwa miedzy 
narodowego, sprawledl woścl • praw 
narodów, domagać «lę w Inrśe' d’a 
clemtnźnnr-h oraz z- —>ć
wsreilr'”-i r<łaml zaborczość, agre­
sję i gwałt".



ZYGMUNT SZYMAŃSKI

POKÓJ-czołowe hasło wyborcze
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
(Telefonem od korespondenta API)

BERLIN, we wrieśnlu

Zgodnie z ustawą wyborczą, 
opublikowaną 11 sierpnia rb., 
naród niemiecki wyblerze w 
dniu 15 października, w pow­
szechnych, równych, bezpo­
średnich i tajnych wyborach 
przedstewicieli do ciał ustawo 
dawczych, poczynając od par­
lamentu NRD — Volkskam- 
mer, poprzez parlamenty kra 
jowe — Landtagi i poprzez 
sejmiki powiatowe — Kreista 
gi, aż po sejmiki gminne. Czyn 
ne prawo wyborcze przysługu 
je wszystkim mieszkańcom 
NRD, którzy ukończyli 18 rok 
życia, bierne zaś tym, którzy 
ukończyli lat 21.

„BRUDNA KSIĘGA” 
HITLEROWCÓW

Zachodnie propaganda usi­
łuje przedstawić zbliżające się 
wybory w NRD jako „nie de­
mokratyczne”. Bonnski sepa­
ratystyczny gabinet — zbiera­
nina reakcjonistów różnego 
autoramentu, był nawet na ty 
le bezczelny, aby opublikować 
na ten temat „Białą księgę”, 
którą słuszniej było by naz­
wać „brudną księgą”. Cynizm 
tej publikacji jest tym ja­
skrawszy, gdy uświadomimy 
sobie, jak wielkie rozmiary 
przybrała faszystowska anty- 
ludowa polityka jej autorów. 
Właśnie kilka dni temu po raz 
pierwszy w historii powojen­
nej Niemiec, premierem rządu 
prowincii Szlezwik - Holsztyn 
został aktywny nazista, czło­
nek NSDAP od 1933 r.. czło­
nek zarządu jednego z naj­
większych koncernów przemy­
słu tłuszczowego UNILEVER, 
niejaki dr Bertram. Nikt oczy­
wiście z większości parlamen­
tarnej w Bonn nie zaprotesto­
wał przeciwko temu. Protesty 
tej większości kierują się na­
tomiast przeciwko zbieraniu 
podpisów pod Sztokholmskim 
Apelem Pokoju.

.Zbieranina borinskich mario 
netek — zbrodniarzy wojen­
nych, byłych nazistów i pospo­
litych reakcjonistów, • rozpra­
wiających o demokracji jest 
widowiskiem godnym pióra s»< 
tyryka.

POKÓJ NACZELNYM 
HASŁEM WYBORÓW

Pierwszym punktem progra­
mu wyborczego Frontu Naro­
dowego Demokratycznych Nie

G’mnastycy francuscy przegrali
Sl.it-FSGT 326,20:311.10 pkt.

W sali gimnastycznej woje­
wódzkiego ośrodka kultury fi­
zycznej w Poznaniu odbyło sij 
spotkanie męskich drużyn Sta­
li i SFGT w gimnastyce, które 
zakończyło sie zwycięstwem 
Stali 326,70:311,10 pkt.

Polacy przewyższali przeciw 
ników ' rutyna i doświadcze­
niem, mając przede wszystkim 
przewaee w ćwiczeniach na ko 
niu, kółkach, poręczy 1 drążku.

W Krakowie odbyły się za­
wody gimnastyczne reprezen­
tacji kobiecych Ogniwa i 
FSGT. Zakończyły się one zwy 
clęstwem drużyny polskiej 
226,30:212,85 pkt. W ogólnej 
klasyfikacji zwyciężyła Rein- 
dlowa.

Zawody stały na dobrym po 
ziomie o czym świadczy mini­
malna różnica w punktacji

Ogawo — FSGT 226,30:212,85 pkt.

mieć jest walka o umocnienie 
pokoju, o zakaz broni atomo­
wej, o powszechne ogranicze­
nie zbrojeń, o zakaz propagan­
dy wojennej we wszystkich 
krajach całego świata. Pro­
gram głosi walkę o demokra­
tyczną jedność Niemiec, pod­
pisanie traktatu pokojowego, 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z całych Niemiec, o po­
prawę bytu szerokich mas lud 
ności, o umocnienie 1 rozbudo 
wę demokratycznego ustroju i 
rozwój niemieckiej kultury.

Program ten jest progra­
mem odpowiadalącym całemu 
ludowi niemieckiemu, jest pro­
gramem na wskroś demokra­
tycznym.

Każdy wyborca w NRD ma 
prawo skontrolować i spraw­
dzić. czy wystawiony kandy­
dat do Volkskammer, Landta­
gów, czy Kreistagów, godny 
jest reprezentować mandat 
przedstawiciela ludu j czy ma 
odpowiednie kwalifikacje, aby 
zrealizować naszkicowany wy­
żej program Frontu Narodo­
wego.

W tej chwili ne terenie ca­
łej Republiki odbywają się 
spotkania kandydatów z lud­
nością, która poddeje ich su­
rowemu egzaminowi i umiejęt 
nie korzysta z tego zagwaran­
towanego przez ordynację wy 
borczą prawa. Tak np. w Wej- 
marze postanowiono skreślić 
z listy kandydatów 4 wystawio 
nych przez partię LDP ludzi, 
którzy zdaniem wyborców, 
bądź z uwagi na swoją prze­
szłość, bądź też na obecną dzia 
łalność, nie dają gwarancji, iż 
będą naprawdę reprezento­
wać Interesy ludu. Podobne 
wypadki zdarzają się i w in­
nych miejscach. Wskazują one, 
że wyborca niemiecki traktu­
je poważnie swoje prawa i o- 
bowiązki i że nie dopuści, aby 
w jakimkolwiek ciele ustawo­
dawczym Republiki zasiedli lu 
dzle, przypominający choćby 
w przybliżeniu bonnskie kre­
atury.

„W tych wyborach — powie 
dział przed kilku dniami Wal 
ter Ulbrlcht na przedwybor­
czym wiecu w Magdeburgu — 
nie chodzi o to, aby poszczegól 
ne partie mogły wprowadzić 
do parlamentu jak najwięcej 
deputowanych. Te wybory nie 
przynoszą rozstrzygnięcia dla 
tej, czy innej partii, lecz są 
rozstrzygające dla całego na-

Zespół gości, złożony z mło­
dych zawodników, zademon­
strował doskonałą gimnastykę 
parterową w czasie ćwiczeń 
wolnych, jak 1 brawurowe sko 
ki przez konia. Najlepszym 
zawodnikiem FSGT — był 
Rothan. Z Polaków najlepiej 
wypadl Szlosarek, który za­
jął I miejsce w ogólnej punkta 
cjl — 58,30 pkt.

między poszczególnymi zawód 
niczkaml.

Impreza ta miała bardzo uro 
czystą oprawę, a w przemó­
wieniach powitalnych, — któ­
re wygłosili: przedstawiciel 
Okręgowej Rady ZS Ogniwo
— Mrugacz oraz kierownik 
drużyny FSGT — Glassendier
— podkreślono, że zawody te 
są jeszcze jednym dowodem 
braterskiej przyjaźni narodów 
francuskiego i polskiego, któ­
rej nie potrafią zniweczyć bar 
barzyńskie metody, stosowane 
wobec wychodżetwa polskiego 
przez rząd francuski, stojący 
na usługach anglo - amery- 
kaó*kich podżegaczy wojen­
nych.

rodowego programu jednoli­
tych demokratycznych Nie­
miec 1 dla sprawy pokoju prze 
ciwko wojnie; są one jednoczę 
śnie rostrzygnięciem na rzecz 
pokojowego rozwoju i poprzez 
plan 5-letni prowadzą ku lep­
szej przyszłości naszego ludu”.

ENTUZJAZM KLASY 
ROBOTNICZEJ

Jasne, iż takie rozstrzygnię­
cie nie może nastąpić w cią­
gu jednego dnia. Przeprowa­
dzenie wyborczego programu 
Frontu Narodowego nie może 
się ograniczyć do jednorazowe 
go aktu wyborczego. Jest ono 
sprawą codziennej, uporczy­
wej pracy, codziennej, uporczy 
wej nauki i podnoszenia po­
ziomu politycznego całej lud­
ności.

Program Frontu Narodowe­
go przeprowadzany jest też 
nie od dzisiaj przez obecny 
prowizoryczny rząd NRD. Re­
akcyjna propaganda usiłuje 
mówić o „kiełbasie wybor­
czej" z powodu ostatniej wiel­
kiej obniżki cen. jaka nastąpi­
ła w uspołecznionym handlu 
NRD. Głupota tej propagandy

Tylko pełnomocnicy centralnego rządu Chin Ludowych
mogą reprezentować naród chiński
(Dokończenie te itr. i-nej)

Min. Wyszyński oświadczył, 
że zastrzega sobie prawo zgło­
szenia osobnej rezolucji w 
sprawie zaproszenia na zgroma 
dzenie przedstawicieli Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Przedstawiciel Jugosławii 
Kardel zapowiedział poparcie 
wniosku hinduskiego.

Delegat Kuomintangu Tsiang 
przekonywał Zgromadzenie O- 
gólne, że powinno uznać prawo 
kliki kuomlntangowskiej do re 
prezentacji Chin.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nymi Aoheson, wezwał Zgroma 
dzenie do odrzucenia rezolucji 
hinduskiej, przewidującej do­
puszczenie do ONZ przedstawi 
cieli Chińekiej Republiki Ludo 
wej-

Acheeon powołał się nu to, 
że 43 państwa biorące udział 
w sesji Zgromadzenia Ogólne­
go nio zerwały jeszcze oficjal­
nego stosunku z Kuomintan- 
giem j źe tylko 16 państw — 
członków ONZ uznało Chińską 
Republikę Ludową. Rozpatrze­
nie rezolucji hindu»kiei — o- 
świadczył Acheson — wyma­
gać będzie czasu, a to przeszko 
dziłoby Zgromadzeniu w pra­
cy i odroczyłoby rozstrzygnię­
cie ważnych problemów.

Protesty we Francji 
przeciwko przedłużeniu 
słuiby wojskowe]

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą 0 dalszych manifesta­
cjach żołnierzy przeciw prze­
dłużeniu we Francji służby 
wojskowej do 18 miesięcy. Do 
redakcji dziennika „LTIuma- 
nitć” napływają liczne listy 
protestacyjne od żołnierzy, peł 
nlących służbę we Francji o- 
raz w Niemczech.

Żołnierze francuscy z Ko­
blencji nadesłali list do prze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego — Herriota — 
protestując przeciwko przedłu 
żeniu służby do 18 miesięcy.

W kilku fabrykach w Haw- 
rze i w Argenteuil odbyły się 
manifestacje robotników. W 
departamencie Lolre organiza­
cje młodzieżowe przystąpiły 
wspólnie do walki przeciw 
przedłużeniu służby wojsko­
wej.

Na stadionie Bufe’’o w Pa 
ryżu odbędzie się w ru^zlelę 
wielki wiec protestacyjny.

bije w oczy. Przeprowadzona 
obecnie obniżka cen jest szó­
stą z kolei, jest ona skutkiem 
całokształtu rozwoju pokojo­
wej gospodarki niemieckiej. O 
takim sukcesie nie może ma­
rzyć nawet zmarshallizowana 
Trizonia.

Ludność żyjąca w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, zdaje sobie z tego sprawę 
i biorąc przykład z pięknych 
zwyczajów kraju Rad, wite 
wybory nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. Robotnicy za­
kładów przemysłu syntetyczne 
go w Schwarzheide postanowi 
li samorzutnie podnieść nor­
my produkcyjne o 10 proc. Za 
łoga fabryki „Agfa” — Wol- 
fen postanowiła zwiększyć wy 
dajność pracy o 14 proc. Po- 
wstają nowe brygady wyso­
kiej jakości. Współzawodnic­
two pracy podnosi się na wyż­
szy poziom. W ten sposób kla­
sa robotnicza NRD wita rado­
śnie dzień wyborów, jako swo 
Je święto I daje wyraz prze­
konaniu, że program wyborczy 
Frontu Narodowego jest jej 
programem, jest programem 
pokoju i dobrobytu.

Zygmunt Szymański

REPLIKA MINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO

Odpowiadając delegatowi 
USA Wyszyński wskazał na 
niedopuszczalność odraczania 
dyskusji w sprawie zaproszenia 
przedstawicieli Chińskiej Repu 
bllkj Ludowej. Sprawa ta ma 
żywotne znaczenie nie tylko 
dla Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, lecz również dla 
wielkiego narodu chińskiego, 
który w ciągu dziesięcioleci 
walczył o wyzwolenie 1 w koń 
cu dopiął swego celu.

Tutaj — powiedział Wyszyń­
ski — mogą być tylko przedsta 
wiciele narodów. A czy dla pa­
na, panie Acheson nie jest ja­
sne, że grupa kuomintagowska 
nie jest przedstawicielem 
Chin?

Wyszyński przypomniał, że 
Acheaon, przemawiając 12 sty 
cznia 1950 roku przyzna), iż 
naród chiński odmówił całkowi 
cie swego poparcia klice ku- 
omintangowekiej.

Wyszyński przytoczył następ 
nie wypowiedź b. dowódcy na 
czelnego wojsk amerykańskich 
w Chinach generała Stllwclla, 
który nazwał klikę kuotnlntan- 
goweką szajką morderców, po 
zbawioną jakiejkolwiek moral­
ności.

Domagając się hiezwłoczne- 
go powzięcia decyzji w spra­
wie Chin, min Wyszyński zgło 
sit rezolucję następującej treś 
ci:

„Zgromadzenie Ogólne r.oMa 
nawie zaprosić przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
mianowanych przez centralny 
rząd ludowy, do udziału w pra 
oach Zgromadzenia Ogólnego 
1 jego organów”.

Następnie ponownie zabrał 
głos delegat Indii Ran. Pod­
kreślił on w szczególności że 
chiński rząd ludowy jest Jedy­
nym rządem, który potrafi 
sprawować kontrolę ora? wyko 
nywać obowiązki i zobowiąza­
nia Chin- Dopóki kraj o 475 
milionowe) ludności pozostałe 
poza obrębem międzynarodo­
wej organizacji ,organ:zacja ta 
nie może być uważana w całej 
pełni za reprezentatywną.

REZOLUCJA KANADY
Przedstawiciel Kanady Pcar 

son zgłosił rezolucję, przewi­
dującą powołanie spcclolnci 
komisji złożone! z przewodni­
czącego zgromadzenia i sześciu 
mianowanych przez niego 
członków celem rozpatrzenia 
•prawv przedstawicielstwa 
Chin- Komisja ta winną przed 
stawić sprawozdanie i znleoe- 
nią obecnej sę.»;| Zgromadzenia 
Ogó’nego — . Sprawy uznani 
Przez Orrans-nię Narodów 
Zjednoczonych przedstawiciel

Trzeba pomagać ludziom wvrBitalt>cvm 
z mas robotniczych i chłopskich

Zadania Zw. Zaw. 
Pracowników Państwowych 
w realizacji Planu 6-letniego

WARSZAWA (PAP). W sto­
licy zakończyły się obrady Ple 
num Zw. Zaw. Prac Państwo 
wych. W ożywionej dyskusji 
nad referatem przewodniczące 
go Żarz. Gł. Związku — Do­
magały zabrało glos kilkudzie­
sięciu mówców. Najmocniejszy 
wyraz w dyskusji, która świad 
czla o pełnym zrozumieniu 
przez aktyw ZZPP zadań, sta­
wianych przed Związkiem 
przez Plan 6*letnl, znalazła 
sprawa właściwego, pełnego 
świadomości klasowej stylu 
pracy administracyjnych orga­
nów wykonawczych wiadzy 
państwowej.

Zabierający glos w dyskusji 
wskazywali na ogromną rolę 
Związku, który powinien zmo­
bilizować szerokie rzesze człon 
ków do walki o skuteczne 
współdziałanie z klasą robotni 
czą w realizacji wielkiego pla­
nu. Podkreślano również zbyt 
słabe Jeszcze powiązanie ogniw 
związkowych z nowymi orga­
nami władzy państwowej, ja­
kimi są Rady Narodowe. Wska 
zano również na właściwe for 
my powiązania tych prac, a 
mianowicie: uzgadnianie pracy 
ogniw związkowych z pre2y-

stwa państw — członków orga 
nizacji”. Rezolucja kanadyjska 
zastrzega przedstawicielowi 
Kuomintangu prawo udziału 
w obradach Zgromadzenia O- 
gólnego aż do rozpatrzenia 
sprawozdania specjalnej komi­
sji.

AMERYKAŃSKA MACHINA 
DO GŁOSOWANIA DZIAŁA

Po przemówieniach przedsta 
wicieli innych krajów, Zgro­
madzenie przystąpiło do gło­
sowania nad poszczególnymi 
rezolucjami. Mechaniczną więk 
śzością głosów bloku anglo-a- 
merykańskiego Zgromadzenie 
odrzuciło rezolucje Związku 
Radzieckiego i Indii, przyjmu 
ląc 42 głosami przeciwko 9 
przy 6 powstrzymujących się 
rezolucje kanadyjską.

Min. Wyszyński oświadczył, 
po glosowaniu, źe delegacja ra 
dziecka uważa powziętą decy­
zję za bezprawną i niesłuszną,

Kuomintane działa przeciwko 
interesom Narodów Zjednoczonych 
Przemówienie amb. Wlerbtowsklaoo

Szef delegacji polskiej, amb. 
Wlerbłowski poparł wniosek 
radziecki 1 oświadczył, te de­
legacja polska po przybyciu na 
Zgromadzenie była wielce zdzi 
wioną, widząc grupę osób ni­
kogo nie reprezentuiących a 
mianowicie kliki kuomintan- 
gowskiej, uzurpujących sobie 
miano przedstawicieli narodu 
chińskiego.

Ta ponura farsa — powie­
dział amb. Wierblowski — 
trwa już przeszło rok. Nikt 
nie ma żadnych wątpliwości 
co do Istotnego charakteru tej 
kliki. Nawet rząd Stanów Zje­
dnoczonych. który obecnie po­
piera tę klikę zmuszony był 
stwierdzić sprzedalny charak­
ter Kuomintangu w tzw. „bla- 
łel księdze". — opracowane! 
przez Achesona.

Podkreślając, że Kuomlntang 
nie odpowiada elementarnym 
wymogom, stawianym człon­
kom Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, a przede wszyst­
kim wymogowi, by członkiem 
ONZ było państwo, amb Wier- 
blowski stwierdził, że Knomln 
laną nie może brać na siebie, 
ani wykonywać zasadniczych 
obowiązków, jakie nakładą 
karta Narodów Zjednoczonych.

Kuomlntang — oświadczy] 
przewodniczący deleaaclt pol­
skiej — nie może bronić po­
koju. ponieważ lest on za:ntere 
sowany w rozpalaniu wojny,

diami odnośnych Rad Narodo­
wych.

Żywy oddźwięk w dyskusji 
znalazła sprawa właściwych 
form współzawodnictwa wśród 
pracowników umysłowych. W 
dyskusji wskazano, że wspólzk 
wodnictwo powinno oprzeć się 
O zorganizowaną formę akcji 
podejmowania konkretnych, In 
dywidualnych i zbiorowych v> 
bowiązań, pobudzających ini­
cjatywę. rtejonalizaclę 1 nowa 
torstwo wśród pracowników.

Szczególne podkreśleni? w 
dyskusji znalazło — centralce 
zagadnienie Planu 6-letnIeeo 
w dziedzinie administracji 
państwowej — jakim jest spra 
wa właściwego doboru, wy ■ki­
wania szkolenia kadr oraz, o- 
pleki nad nimi.

Przewodniczący Prezydium 
Woj. Rady Narodowe! w Bia­
łymstoku — Horodecki wska­
zał na konieczność pomagania 
przez ogniwa związkowe no­
wym ludziom, wyrastającym z 
mas robotniczych 1 chłopskich, 
a tym samym najbliższych in­
teresom mas pracujących, w 
ich szkoleniu 1 zajmowaniu 
odpowiednich stanowisk.

Nikt nie może mieć najmniej­
sze | wątpliwości — powiedział 
Wyszyński — że tylko pełno­
mocnicy centralnego rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
mogą reprezentować naród 
chiński.

WYBÓR 
PRZEWODNICZĄCEGO

Następnie Romulo mianował 
komisje mandatową, do której 
weszli przedstawiciele: Belgii, 
Chile, Indii, Meksyku, Syja­
mu, Turcji, ZSRR, Zjednoczo­
nego Królestwa 1 Stanów Zjed 
noczonych.

Z kolei Zgromadzenie Ogól­
ne przystąpiło do wyboru prze 
wodntczącego. Zgłoszono czte­
ry kandydatury — Iranu, Pa­
kistanu. Czechosłowacji i Pol­
aki. Kwalifikowaną większo­
ścią głosów wybrany został na 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Ogólnego przedstawicie) 
Iranu, Entezam.

jak to niejednokrotnie stwier­
dził Czang Kai-szek.

Kuomlntang działu wyłącz­
nie przeciwko Interesom Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Od chwili bankructwa 
imperialistycznej intrrwene’1 
Stanów Zjednoczonych w Chi­
nach, w wyniku czego Kun- 
mintang został wypędzony z 
Chin, istnieje on Jedynie dzid­
ki Stanom Ztednncznnvm Ce­
lem Stanów 7f«dnAc7»»n*’r>1 
jest kontynuowanie |„>n'r'.,U. 
stycznej interwencji w Chi­
nach.

Zgromadzenie Narodów Zl- 
dnoczonvch — oświadczy* szef 
delegaci) polskie) — nie mo’e 
być oparte na zdrowych "od­
stawach i nie meżp dobrze 
funkcjonować. jeżeli nie te-t 
w nim r»nr»zentow><nv naród 
cblńsk' Po to. hv a* nrze 
szkody w normalnym 
nowaniu 7grome<iz*"H n-let” 
konl-Cailie 7 tnl soli
nrzedstawieleii kilki kimmin- 
tangowsklcj. Zgromadzenie 
powinno wyrzucić te ziedronę 
□rzez mole macioneiki impe- 
oerlalizmii amerykeńskicrtO i 
przyjąć do swego grona praw­
dziwych nrzedstawlcicii naro- 

chińskiego.
W konklnzli amb Wlerhłow- 

'ki oświadczył, że delegacja • 
polska stanowczo protestu le 
Przeciwko obecności przedsta­
wicieli kliki kuomintaneow- 
skiej i popiera wniosek ZSRR.



WŁADYSŁAW
BRONIEWSKI

O. MOSZENSKI

GIGANTY BUDOWNICTWA POKOJOWEGO

Mija 25 lat, kiedy Włady« 
sław Broniewski, młody wów* 
czas poeta, wydał swój pier< 
wszy wybór wierszy p. t „Wia 
traki”.

Motyw walki z potwornością 
mi ustroju kapitalistycznego i 
faszyzmu, walki o wolność, o 
nowe, piękniejsze życie, o spra

Twarde ręce
Miedź i żelazo, nafta i węgiel 
z czarnych czeluści krzyczę o czyny: 
— Niech nas zamieni w ludzką potęgę 
amię stalowe ludzkiej maszyny.

Niech nas zamieni w tłum parowozów 
órnik i giser, ślusarz i monter, 
rogi żelazne niech nas zawiozę 
emiom dalekim za horyzontem!

■ i echa j tam szybko rosnę kominy 
abryk, mnożących ludzką potęgę!

, Twarde są ręce, twardsze maszyny! 
wota żelazo, nafta i węgiel.

— My pracujemy w trudzie i znoju, — 
mówię górnicy, tkacze, murarze, — 
'odzień do pracy tak jak do boju, 
iemia surowa stanąć nam każę-

Ty z nię walczymy młotem, oskardem, 
’'y jej wydrzeć skrzydła do lotu, — 
•'dre sę ręce nasze i twarde 
edy ujmuję ster samolotu.

Iemia jest twarda, twardsza niż ręce, 
•valtem bogactwa trzeba jej wydrzeć, 
* trudzie i znoju, w trudzie i w męce, 
ikę na młocie wspartą i świdrze.

"»o nas należy ziemia ogromna, 
nasze ją ręce ujmą, ażeby 
na niej zbudować dom dla bezdomnych 
w domu tym radość dzielić Jak chleby.

Instytut studiów
rumuńsko — radzieckich

(Korespondencja własna APi)
Bukareszt, we wrześniu. 

; Ćalea Victoriei nr 141. Pięk 
ńy pałac, który był niegdyś 
'Własnością jednego z rumuń* 
gkich nababów naftowych — 
Cantacuzino. Dzisiaj pałac ten 
przestał być siedzibą wroga 
ludu rumuńskiego, przeciwnie 
— stał się ośrodkiem myśli i 
pracy nad zbliżeniem narodu 
rumuńskiego do narodów 
Związku Radzieckiego. W pa* 
łacu tym ma dzisiaj swą sie* 
dzibę stworzony przed trzema 
laty Instytut studiów rumun* 
ako - radzieckich.

INSTITUTUL DE STUDII 
ROMANO — SOVIETIC
Zadaniem instytutu jest 

przenoszenie na grunt rumuń.

Wóz alegoryczny Pałacu Pionierów w Bukareszcie

wiedliwość i pokój — przewija 
się złotą nicią przez całą 
25-letnią twórczość Broniew* 
skiego. To też żaden chyba z 
żyjących obecnie polskich po* 
etów nie jest tak, jak Bro­
niewski, bliski odczuciu szero­
kich mas budujących w Pol* 
sce nowe życie.

W całej Polsce obchodzimy 
obecnie tydzień twórczości Bro 
niewskiego. Poprzez czytanie 
ostatnio wydanych nowych 
zbiorów Jego wierszy, publb 
kacje w prasie, odczyty w 
szkołach i zakładach pracy za* 
poznajmy się jak najdokład* 
niej z tą poezją, której najgłęb 
szą treścią jest człowiek.

Składając dziś — z okazji 
25-cio lccia — wraz z całym 
Narodem hołd wspaniałej 
twórczości Broniewskiego ży­
czymy Mu wielu dalszych lat 
pięknej pracy.

Drukujemy poniżej jeden z 
wierszy Poety, poświęcony Ro 
botnikom. Red.

ski osiągnięć nauki radzieckiej, 
głównie z dziedziny nauk przy 
rodniczych.

Najwybitniejsi uczeni buka­
reszteńscy, prof. Parchon, 
prof. Grigirij Moisil, prof. 
Sevulescu, prof. Constantines- 
eu i wielu innych, dzielą się z 
naukowcami i studentami naj* 
nowocześniejszymi zdobyczami 
radzieckiej wiedzy. Dawniej 
raz w tygodniu, a obecnie już 
nawet trzy razy w tygodniu 
odbywają się prelekcje na naj 
bardziej frapujące naukowców 
tematy. Prócz tego sekcja do* 
kumentarna przygotowuje re» 
feraty sprawozdawcze z naj* 
nowszych radzieckich publika­
cji. W aktach Instytutu znaj­
duje się szczegółowe omówie­
nie każdej radzieckiej pracy

Cały świat obiegła wiado­
mość, że Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła wybu­

dować dwie nowe potężne elek­
trownie w rejonie Kujbyszewa 1 
Stalingradu. Te największe elek­
trownie świata stanowić będą 
rzęść składową wielkiego systemu 
nawodnienia, który zmieni kli­
mat na wielkich obszaracb. 
Uchwalono również budowę jedy 
nego w swoim rodzaju na świe­
tle, kanału Turlcmeńsklego, łą­
czącego Arnu - Darię z Krasno- 
wodsklem. Długość tego kanału 
wynosić będzie 1100 km. Kanał ten 
I szereg związanych z nim urzą­
dzeń zmienią ogromne pustynne 
obszary w kwitnące i urodzajne 
tereny. Budowa elektrowni ma 
być ukończona w ciągu 5 lat, ka­
nału — w ciągu 6 lat. Są to re­
kordowo krótkie terminy.

Prasa radziecka poświęca obec­
nie główną uwagę sprawie budo­
wy Kujbyszewsklej | Stallngradz- . 
klej elektrowni oraz kanału Turk- 
meńsklego. Komunikaty o rozpo­
częciu nowego wielkiego budow­
nictwa wywołały głębokie uzna­
nie | gorący entuzjazm wśród lu 
dzi radzieckich. W fabrykach I 
kopalniach, w kołchozach I za­
kładach naukowych odbywają się 
tłumne zebrania, których uczest­
nicy radośnie witają decyzję rzą­
du I oświadczają, że udział w tych 
gigantycznych budowach uważają 
za sprawę swego honoru.

Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR powzięło specjalną 
uchwalę o udziale Akade­

mii w rozwiązywaniu zagadnień 
naukowych, związanych z budo­
wą tych Imponujących obiek­
tów oraz powołało do życia „ko­
mitet współpracy**. Na czele te­
go komitetu stanął Jeden z naj­
wybitniejszych uczonych radziec- 
kch — prezes Akademii Nauk 
ZSRR — s. Wawllow. Liczne ze­
społy robotników I Inżynierów 
deklarują zwiększenie produkcji.

Niezliczona Ilość tego rodzaju 
zobowiązań świadczy o całkowi­
tej jedności narodów radzieckich, 
zespolonych wokół swego rządu. 
Człowiek radziecki Jest I czuje 
się gospodarzem swego kraju. Bu­
dowa komunizmu jest celem jego 
śycla. Dlatego każdy człowiek ra­
dziecki uważa budowę tych oblek 
tów za własną, drogą sercu spra­
wę.

Decyzja Rady Ministrów ZSRR 
zbudowania w rekordowo szyb­
kim czasie największych na świę­
cie elektrowni 1 urządzeń nawad-

naukowej, która może być po­
mocą dla naukowców i studen* 
tów rumuńskich.

Nic dziwnego, że Instytut 
jest tak licznie uczęszczany 
przez cały niemal bukaresz* 
teński świat naukowy, przez 
ludzi, którzy pragną pogłębić 
swoją wiedzę, którzy chcą się 
uczyć od przodujących na świe 
cie naukowców.
Institutul de studii romano — 

soviet.ic posiada sekcję, która 
wy da je publikację: p. n. — 
„Roczniki rumuńsko « radziec­
kie”. Sekcja ta wydaje co mie­
siąc lub co kwartał pięknie 
opracowany zeszyt dla siedmiu 
głównych działów: biologii, me 
dycyny, ekonomii i prawa 
państwowego, matematyki, fi­
zyki i chemii, leśnictwa i prze* 
mysłu drzewnego, rolnictwa i 
zootechniki, historii i filozo* 
fii, a poza tym specjalne pis 
urno miesięczne pt. „Problemy 
Zagraniczne”. Nakład „Próbie 
mów Zagranicznych” wynosi 
obecnie 30.000 egzemplarzy.

INSTYTUT 
FOLKLORYSTYCZNI)* 

MUZYCZNY

Na każdym odcinku życia 
nie tylko politycznego i gospo­
darczego, ale również kultu­
ralnego dokonywa się w Ru* 
munii wielka rewolucja, która 
zacząwszy od podstaw, sięga 
do najwyższych dziedzin wieś 
dzv i nauki.

Woźmy inny przykład. Rów» 
nież w centrum miasta, ale na

nlających, świadczy dobitnie o 
potędze przemysłu radzieckiego, o 
Istnieniu dostatecznej ilości wy­
kwalifikowanych 1 doświadczo­
nych kadr pracowniczych. Decy­
zja ta opiera się na przekonaniu, 
że budownictwo to otrzyma po­
moc I poparcie całego narodu. Rze 
czywlstość potwierdza słuszność 
tego przekonania. Nie darmo cala 
prasa radziecka nazywa budowę 
tych elektrowni I kanału Turk- 
meńsklego — budownictwem na­
rodowym.

Ludzie radzieccy, wyrażają wo­
lę zbudowania tych obiektów w 
ustalonym terminie, świadomi są 
znaczenia swej twórczej pracy 
dla sprawy pokoju światowego. 
Trzewija się to w słowach robotni 
ków, kołchoźników, Inteligentów, 
omawiających decyzję Rady Mi­
nistrów ZSRR.

Ci, którzy łączą narody
Z sali obrad Komitetu Administracyjnego
Mędzynarodowego Zrzeszona Związków Ziwodowych 
Transportu Lądowego i Powietrznego

Warszawa, we wrześniu.

Wspaniały jest tegoroczny 
wrzesień warszawski. Rozmach 
wielkiej budowy, powstające 
na powojennych gruzach nowo 
czesne dzielnice mieszkaniowe 
i niedawny Kongres Pokoju na 
dają nowy rytm Stolicy. War­
szawa staje się miastem po­
koju, jednym z bastionów świa 
towej walki o pokój. W tym 
mieście zebrał tlę na kolejną 
sesje Komitet Administracyj­
ny Międzynarodowego Zrzesze 
nia Związków Zawodowych 
Pracowników Transportu Lądo 
wego 1 Powietrznego.

Sesja rozpoczęta w dniu 18 
września br. stała się manife­
stacją jedności klasy robotni­
czej całego świata Obecność 
przedstawicieli 14 państw na 
sali obrad nadała jej specjalny 
wyraz. Słowo: „pokój" stało się 
naczelnym hasłem sesji.

Transportowcy to przecież cl, 
którzy łączą narody — stwier­
dził jeden z delegatów. Słowo:

W dniu święta narodowego rumuńscy robotnicy niosą w 
pochodzie portrety wybitnych działaczy partii i przy wód 
ców zaprzyjaźnionych partii robotniczych i komuni­
stycznych.

zacisznej ulicy Dienisie Łupu 
nr. 10, mieści się naukowy 
Instytut folklorystyczno - mu* 
zyczny. Zerwał on z dawnymi 
idealistycznymi metodami pra­
cy. Przestał być cmentarzy­
skiem ludowej muzyki, którą 
zbierano i przechowywano w 
archiwach dla przyszłych po* 
koleń, bo grozi jej rzekomo 
wymarcie. Dzisiaj Instytut 
gromadzi nieśni i muzykę lu > 
wą wszystkich czternastu na* 
rodowości, zamieszkujących 
Rumunię, nagrywa pieśni te 
na płyty gramofonowe. Posia* 
da już zbiór 40.000 melodii, 
które stanowią niezwykle cen« 
ny „surowiec” dla rumuńskich 
kompozytorów.

Na płaszczyźnie prawdziwej 
ludowości, na płaszczyźnie wal 
ki o zbudowanie sprawiedliwe­
go ustroju społecznego wyra* 
stają nowe melodie, nowe pie» 
śni, będące wyrazem nowych

Charakterystyczny Jest fakt, 
te anglosaskie I inne ga­
zety reakcyjne usiłowały 

początkowo przemilczeć wiadomo­
ści o rozpoczęciu nowych gigan­
tycznych budowli w ZSRR.

Gdy okazało się Jednak, że nie 
da się to utrzymać w tajemnicy, 
prasa I radio USA oraz Ich sate­
litów podjęły rozpaczliwą próbę 
oszkalowania twórczej pracy naro 
du radzieckiego

Źródła Ich Irytacji są Jasne. 
Imperializm amerykański prze­
szedł od przygotowań do agresji, 
do jawnej agresji — dokonał na­
paści na miłujący wolność na­
ród koreański. Chcąc wprowadzić 
w błąd masy ludowe Ameryki 1 
krajów zmarshalllzowanych, an- 
glo - amerykańskie sfery rządo­
we pozują ng „obrońców poko­
ju** | usilnie rozpowszechniają le­
gendy o agresywnych zamierze­
niach cechujących Jakoby... Zwią-

„pokój” — musi być ich ha­
słem. * • •

Sala obrad w gmacnu Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego 
jest niezbyt duża, ale słowa po 
witalne wygłaszane przez za­
granicznych delegatów na tej 
sali do ludu Warszawy, do 
narodu polskiego, rozszerzyły 
jej ściany na cały świat.

Obrady prowadzi przewodni­
czący Korpitetu. Francuz Al­
fons Drouard, delegat tej Frań 
cjl, która również twardymi 
rękami transportowców wal­
czy z amerykańskim imperia­
lizmem. Hasia Prezydium o- 
glasza delegat Niemiec Demo­
kratycznych, tych Niemiec, któ 
re rękami ludu, na wolnej czę­
ści swej ziemi budują państwo 
pokoju. Przemówienie powitał 
ne wygłasza delegat Kuby. Ra 
fael Aviland, przedstawiciel lu 
dów Ameryki Łacińskiej,któ­
rym tak samo jak nam droga 
jest wolność i tak samo jak

czasów, umacniania się nowe* 
go ustroju socjalistycznego. 
A jak głęboko do najszerszych 
warstw ludu rumuńskiego się. 
ga odczuwanie odniesionego 
zwycięstwa i przywiązania do 
ideologii socjalistycznej, świad 
czy tematyka nowych pieśni, 
śpiewanych dzisiaj już nawet 
po wsiach na weselach. Lud 
rumuński śpiewa pieśni o po* 
koju, o wielkim Stalinie, o bo­
haterskiej współpracy naro­
dów, budujących socjalizm, o 
traktorach, które rewolucjom* 
zują pracę na wsi, o planie 
gospodarczym, który zmieni 
oblicze kraju. Słowa pieśni są 
proste, nieuczone, prosta jest 
ich melodia. Ale wpada łatwo 
w ucho, zostaje w pamięci, bo , 
bije od niej szczerość, bezpo­
średniość oraz prawdziwa ser- ! 
dccznnść, tak typowa dla na ’ 
rodu rumuńskiego.

Piotr Kraak •

zek Radzccki! N„we gigantyczne 
plany budowlane ZSRR — to Je­
den z najbardziej przekonywują­
cych faktów, które zadają kłam 
tym wymysłom. Zbyt widoczne 
Jest, jak nawskróś pokojowe mu­
szą być zamierzenia kraju, który 
przeznacza miliardy na przeksztal 
cenie kllmtitu, na Irygację obsza­
rów pustynnych I zaopatrzenie 
l-izemyslu w tanią energię elek­
tryczną.

Związek Radziecki buduje się. 
Potężne nadwolżańskle elektrow­
nie, ujarzmienie pustyni Azji — 
to tylko najbardziej Jaskrawe 
pizyklady tej wielkiej twórczej 
pracy, która wre na obszarach 
kraju socjalizmu.

Ilząd ZSRR, stojący na czele I 
kierujący pracą narodów radziec­
kich, Jest wyrazicielem Ich po 
bojowych dążeń — dążeń do za­
chowania 1 umocnienia pokoju 
światowego.

nam wstrętny jest tłumiący ją 
imperializm.
Szeroki jest nasz świat, świat 

pokoju 1 postępu.
• • •

Przemawiający w imieniu 
polskich związków zawodo­
wych przewodniczący CRZZ 
Wiktor Klosiewicz w prostych 
słowach sformułował zadania 
stojące przed Międzynarodo­
wym Zrzeszeniem Transpor- 
tOWC6W.~,!W

„Transportowcy — ‘ stwier­
dził on — zawsze stali w pier­
wszych szeregach walki o spra 
wiedliwy pokój 1 postęp spo­
łeczny Podczas ostatniel woj­
ny kolejarze radzieccy odda­
wali wszystkie swe wysiłki 
wielkiemu dziełu zwycięstwa 
nad faszyzmem. Dziś bohater­
scy kolejarze Francji, odma­
wiający przewozu amerykań­
skiej broni, walczą o ten sam 
cel, o zwycięstwo nad krwio­
żerczym imperializmem.

Dlatego też na porządku 
dziennym obrad stoję dziś naj 
poważniejsze zadania klasy ro­
botniczej: walka o pokój, o de­
mokrację, o postęp społeczny”.

W kilka chwil później Mi­
nister Komunikacji. Jan Ra- 
banowskf,. stwierdził:

„Światowa armia pracowni­
ków transportu, uzbrojona w 
naukę Marksa - Engelsa - Le­
nina - Stalina — stanowi silę, 
zdolna dać odpór podżegaczom 
wojennym”.
Uzupełnieniem tych słów bv)y 

okrzyki: Pokój!, wzniesione w 
czternastu językach przez de­
legatów czternastu narodów. 
Uzupełnieniem tvch słów był 
również mocny dźwięk Miedzy 
narodówki. śpipwanej po .'pol­
sku, po rosyisku, po francu­
sku. po chińsku, po engiejsku.

Tak, transportowcy to ci. któ 
rzy łącza narody. Ich obrady 
— to fragment wielkiej mię­
dzynarodowej ofensywy Doko- 
ju, ofensywy, w którei zwy­
cięstwo należy do ludzkości. 

Ko.

„ItthKIIJI*. i rtzuitl 
nr 35

zawierają wykroje: Damskie 
go jesiennego płaszcza Kom­
pletu damskiei dziennej bie­
lizny . Kurtki wiatrówki dla 
chłopca 10 12 lat Cieple- su 
kienki d:a dziewczynki 4 6 
lat oraz wzory pomv.4**wych 
robót szydełkiem j na di Jach.

B-18B

(Korespondencja własna z Warszawy)



Jak gospodarowano 
lokalami 
w Szczecinku 
I lak można 
gospodarką uzdrowić

W Szczecinku powstaje kil­
ka Instytucji państwowych i 
spółdzielczych, które obejmą 
swym zasięgiem cały teren 
woj. koszalińskiego. Fakt ten 
w połączeniu z normalnym 
wzrostem mieszkańców wywo­
łał powiększone zapotrzebowa­
nie na mieszkania. Na pozór 
mogło by sie wydawać, że nie- 
zniszczony przez działania wo­
jenne Szczecinek może dyspo­
nować jeszcze dość znaczną 
ilością wolnych mieszkań. Jest 
jednak inaczej.

Zarządzeniem Woj. Rady Na 
rodowej zrewidowano w Szcze 
cinku gospodarkę lokalami. 
Specjalnie w tym celu powo­
łane komisje rozpoczęły pra­
ce sprawdzając normy zagęsz­
czenia, ilość pomieszczeń w 
poszczególnych mieszkaniach 
jak i ilość faktycznych miesz­
kańców. Jednak w trakcie u- 
rzędowania komisji, co sie 
okazało? Oto Zarząd Miejski 
nie Dosiadał uporządkowa­
nych danych, spisów mieszkań, 
lokatorów Itp. Brak było wnio 
sków, niektórzy ludzie sami 
zaimowali mieszkania, sami je 
odnawiali i remontowali, a 
Urząd Kwaterunkowy o ni­
czym nie był powiadomiony. 
W jednym wypadku zezwole­
nie na mieszkanie przy ul. 
Koszalińskiei figurowało na 
człowieka który zmarł w,„ 
1944 r.

Działalność komisji natrafia 
również na trudności ze wzglę 
du na niedostateczna współpra 
ce przedstawicieli Miejskiej Ra 
dy Narodowej.

Czas już, by Miejska Rada 
Narodowa w Szczecinku ostro 
i energicznie zabrała sie do u- 
zdrowienia stosunków miesz­
kaniowych w Szczecinku. (Jot)

0 niezamiatanych ulicach 
i brudnych klatkach schodowych

Na temat stanu sanitarnego 
naszego miasta, klatek schodo 
wych. pisaliśmy już kilkakrot­
nie. Niestety musimy powró­
cić jeszcze raz do tego ważne- 
nego problemu. Czysto jest 
tylko w śródmieściu Słupska, 
natomiast przedmieścia 1 wszy 
stkie boczne uliczki, są popro- 
stu brudne. Gorzej jest jeszcze 
z klatkami schodowymi. Brud­
ne w ciągu dnia, w godzinach 
wieczornych toną w egipskich 
ciemnościach. Najwyższy czas, 
aby Miejska Rada Narodowa 
powzięła energiczne kroki w 
tvm kierunku. Lokatorzy na- 
pewno chętnie poniosą dodat­
kowe koszty (np. dopłata do 
komornego), aby mieć oświet­
lone klatki schodowe i nume- 
rv kamienic, czyste schody i 
ulwę przed domem.

Zdobyty w ten sposób fun­
dusz umożliwiłby powiększe­
nie liczby pracowników ZOM. 
zHnb”cie sprzętu do zamiatania 
ulic itp.

Notatki Świdwina
W Świdwinie punkty świetl­

ne zainstalowane są jedynie na 
głównych ulicach 1 ważniej­
szych skrzyżowaniach. Na pe- 
ryferiacn panuje ciemność. Pre 

zrdium Miejskiej Rady Naro­
dowej w trosce o lepsze oświet 
lenie miasta wystąpiło o przy­
znani na ten cel odpowied­
nich kredytów. Niestety. WRN 
skreśliła limit na instalację 
punktów świetlnych gazowych, 
a chce przyznać limit na 
oświetlenie elektryczne. I jak 
z tezo impasu ma teraz wy­
brną* Miejska Rada Narodo­
wa. kiedv większość ulic posia 
da 'n«talacie gazowa a tylko 
nieliczne elektryczną? (mr)

W wielu miasteczkach słv«zv 
sie utyskiwania na niemożność 
naprawienia chłodni w skle­
pach rvbnvch. czv masarskich 
z braku fachowców. W Świd­
winie rozwiązano jednak to 
zagadnienie, snrowadzaiac z 
Poznania ekipa fachowców’, kt 
rn w”rornnntowała nieczynr- 
dotychczas chłodnię przv rzeź­
ni mieiskiel.

Wczasy nadmorskie
w I roku Planu 6-letniego

Z końcem września kończą sle sezonowe wczasy nadmor­
skie. Sezon ten był pierwszym w realizacji postulatów Pla­
nu 6-letniego, dlatego też warto zainteresować się tym, co 
już zrobiono, jak również planami na lata następne.

Dyrekcja Morska FWP — 
jedna z czterech Dyrekcji w 
Polsce — dysponuje 19 ośrod­
kami wczasowymi. Na sezon 
ubiegły w miejscowościach 
tych było zaplanowanych 6.400 
miejsc wczasowych. Plan 6-let 
ni przewiduje zwiększenie Ilo­
ści miejsc prawie dwukrotnie, 
czyli do 12 tysięcy.

Plan wykorzystania wcza­
sów nadmorskich został w se­
zonie ubiegłym wykonany w 
110 proc. Przekroczenie planu 
stało się możliwe dzięki zor­
ganizowaniu pewnej ilości 
miejsc ponadplanowych. Po­
nadplanowe ilość wczasowi­
czów została nie tylko umiesz­
czona. ale i obsłużona należy­
cie. dzięki wzmożonej pracy 
personelu, oraz szerokiemu 
współzawodnictwu pracy mię­
dzy poszczególnymi Domami 
Wypoczynkowymi.

Według dotychczasowych 
norm. 100 wczasowiczów win­
no być obsługiwanych przez 16 
osób personelu (fizycznego i 
umysłowego). Faktycznie zaś 
personelu fego było o wiele 
mniej, mimo to dawał on so­
bie radę z obsłużeniem więk-

Również i administratorzy 
winni trochę więcej intereso­
wać sie powierzonymi ich ople 
ce domami i bolączkami miesz 
kańców poszczególnych kamie­
nic. Należy to przecież do ich 
obowiązków. (ski)

Robotnicy warsztatów mechanicznych 
Rejonu Przemysłu Leśnego w Szczecinku 
podejmują walką o wykonanie Planu 6-letniego

Piły tartaczne zgrzytają, 
długi szereg wózków z belami 
drzewa czeka na swą kolejkę, 
warkot motorów, stukot ma­
szyn, uwijający się robotnicy 
— wszystko stwarza zgodny 
rytm pracy, walki o plan. Za­
łogi tartaków mogą pracować 
spokojnie, nie grozi im za­
stój, bo czuwają nad tym mon 
terzy Warsztatów Mech. Rajo 
nu Przem. Leśnego w Szcze­
cinku. Tartaki będą na czas 
zaopatrzone w potrzebne ma­
szyny, motory czy lokomobile.

Warsztaty Mechan. R. L. P. 
w Szczecinku powstały w 1945 
roku. Hale i maszyny doprowa 
dzone zostały do stanu używał 
ności sposobem gospodarczym, 
we własnym zakresie. Jest to 
zasługą całego zespołu. War­
sztaty obsługują wszystkie jed 
nostki przemysłu Leśnego w 
okręgu, częściowo PGR, Ośrod 
ki Maszynowe i Jedn. Wojsko 
we.

Nieocenioną przysługę odda 
ło nam współzawodnictwo pra 
cy — mówi kier, warsztatów, 
stary robociarz, znany aktywi 
sta społeczny Wojciech Kasik 
— nie ma dużo pracy i takiej 
pracy której by nie wykonali 
tacy ludzie jak monter Bro­
dziak, wykonujący 160 pro. 
normy, Dudarewicz — ślusarz, 
wykonujący 145 proc, tokarz 
Czerwonka wykonujący 130 
proc, normy, czy też odlewacz 
Tumulec wyrabiający 140 proc, 
normy, który jest również akty 
wistąPZPR prowadzącym na 
szą ekipę łączności ze wsią. Mo 
żerny się poszczycić takimi

szej, niż należy ilości wczaso­
wiczów.

Wczasy nadmorskie trwa­
ją zaledwie 4 i pół miesiąca, 
praca jest więc ściśle sezo­
nowa. Stawki są przy tym — 
jak dotąd niskie. Sprawa zaś 
podwyższenia plac jest do­
piero w toku załatwiania. 
Dzieje się więc tak. że pra­
cownia fizyczni (kelnerki, 
kucharki. pokojówki) — 
przyjmowani są do pracy w 
Ośrodkach bez kwalifikacji. 
Jest to smutna konieczność. 
W przeciągu kilku miesięcy 
nabierają kwalifikacji i wcią 
gaia się w pracę — wtedy 
kończy się sezon. Idą wiec 
pracować do Orbisu, ZPW, 
Ministerstwa Zdrowia — 
tych Instytucji, które prowa­
dzą wczasy całoroczne. FWP 
zaś niezmordowanie szuka 
rok rocznie nowych ludzi.

Zagadnienie procentowego 
stosunku między korzystający­
mi z wczasów pracownikami fi 
zycznymi a umysłowymi — 
wciąż jeszcze nie jest rozwią­
zane W skali krajowej na wy­
raźną korzyść pracowników fi­
zycznych. Uwydatnia się to we 
wczasach nadmorskich, które 
trwają tvlko w leeie. Dwa mie 
siace tylko: maj i wrzesień u- 
biegłego sezonu cechuje prze­
waga pracowników fizycznych 
nad umysłowymi. W czerwcu 
zaś skorzystało z wczasów nad 
morskich tv]ko 40 proc, robot­
ników. w lincu I sierpniu oko­
ło 30 proc. W świetle tvch da­
nych liczbowych ciekawie 
przedstawia sie polityka Zwieź 
ków Zawodowych w zakresie 
rozprowadzania skierowań na 
wczasy. W lipcu na przykład 
Zw. Zaw. Górników skierował 
450 prac, fizycznych, oraz 640 
— umysłowych. Budowlani 
skierowali 123 prac, fizycznych 
na 368 umysłowych. Najkorzy­
stniej przedstawia sie pod tym 
względem polityka Zw. Zaw. 
Prac. Konfekcji Odzieżowej, 
który skierował w lfpcu 115 
pracowników fizyczpych 1 112 
umysłowych.

osiągnięciami jak wyremonto­
wanie w ramach Czynu Lipco­
wego półciężarowego samocho­
du z wraku, co dało 400.000 
zł, wartości. Ludzie nasi bezin 
teresownie we własnym zakre 
sie uruchomili kopulak do od­
lewu żeliwa. A taki choćby Bro 
dziak zawziął się, że uruchomi 
lokomobilę, zdawało by się już

Otwarcie 
nowego kinu 
w Szczecinku

Dyrekcja Rozpowszechnia­
nia Filmów w Poznaniu przy­
śpieszyła tempo robót przy bu 
dowie nowego kina „Dworek”. 
W najbliższych dniach zosta­
nie zakończone malowanie 
ścian, 26 września podłączone 
zostaną aparaty projekcyjne, 
a dnia 1 października br. wi­
downia wraz z hallem zosta­
nie otwarta dla użytku publicz 
nego, pozostają jedynie do wy­
kończenia prace zewnętrzne, 
jak budowa hallu kasowego 
oraz kolumn, które będą ozdobą 
budynku. Będzie to miły finał 
długotrwałych zabiegów wszy­
stkich czynników w Szczecinku 
o uruchomienie nowego, czy­
stego i estetycznego kina, które 
tym ma się różnić od kina do­
tychczasowego, że będzie posia 
dać nowe, ładne foteliki, 4G0 
miejsc i dwie kasy, które — 
jeśli będą stale czynne—wpły­
ną zdecydowanie na likwidacje 
kolejek i związanych z nimi 
różnych drobnych awantur i 
sprzeczek. (Pn)

Na szczególną 
wzmiankę zasłu 
gują wczasy w 
ramach współza 
wodnictwa związ 
kowego z zagra­
nicą. Otóż cały 
szereg naszych 
Związków Za­
wodowych pro­
wadzi współza­
wodnictwo pra­
cy z pokrewny­
mi związkami

krajów demokracji ludowej- 
Współzawodniczące związki 
posyłają sobie nawzajem gości 
na wczasy.

Ośrodkiem goszczącym cu­
dzoziemców w ramach wy­
miany zagranicznej na skalę 
ogólnokrajową, były w uh. 
sezonie Międzyzdroje. Gości­
ły one w turnusach 14-dnio- 
wych ok. 1300 cudzoziemców, 
w tym 1000 Czechów, resztę 
stanowili Węgrzy, Bułgarzy 
i Rumuni. Rok rocznie wy­
jeżdża od nas do krajów za­
przyjaźnionych ta sama ilość 
wczasowiczów. W Planie 6 - 
letnim w związku z projekto 
wanym zwiększeniem ogól­
nej ilości miejsc wczaso­
wych, zwiększy się również 
ilość miejsc dla gości z za­
granicy. Tym samym zaś, 
więcej naszych robotników 
zwiedzi obce kraje. Plan 6 - 
letni przewiduje również or­
ganizację wczasów wyciecz­
kowych.
W Pobierowie odpoczywają 

nasi przodownicy pracy, racjo­
nalizatorzy i nowatorzy z rodzi 
nami — zupełnie bezpłatnie. 
Wszelkie koszty związane z po 
bytem przodownika pracy po­
krywane są z funduszów współ 
zawodnictwa. pobyt rodziny o- 
płaca FAS (Fundusz Akcji So­
cjalnej. Każda rodzina otrzy­
muje na 14 dni domek jedno­
rodzinny, wyposażony kom­
pletnie w meble i sprzęt ku­
chenny. ponieważ zaś nie każ­
da gospodyni ma ochotę pitra- 
sić jedzenie dla rodziny pod­
czas wczasów. Pobierowo ma 
stołówkę, z której wczasowi­
cze mogą korzystać.

Dla dzieci najmłodszych pro 
wadzi FWP oddzielną kuchnię. 
W maju i czerwcu nie wszyst­
kie miejsca w Pobierowie by-

nie do użytku. Pracował przy 
niej 9 miesięcy ale postawił 
na nogi tego 240-sto konnego 
kolosa. Dziś lokomobila pracu 
je dla tartaku w Słupsku przy 
nosząc nieocenione korzyści.

Załoga warsztatów pojęła, że 
pracować ofiarnie i wydajnie 
to znaczy walczyć o pokój i bu 
dować socjalizm. Zobowiąza­
niem przepracowania bezpłat­
nie 2 godzin dziennie przez 
okres tygodnia, załoga uczciła 
I-szy Polski Kongres Pokoju.

(Jot)

PRN Krosino i Okonek zaniedbują
akcję planowego skupu zboża

We wszystkich gminach pow. 
szczecineckiego przeprowadza­
ny jest planowy skup zboża 
przez gromadzkie, gminne i 

•spółdzielcze punkty skupu.
Tam, gdzie zmobilizowano 

do akcji planowego skupu ma­
ło i średniorolnych, gdzie 
Gminne Rady przy współudzia 
le czynników politycznych zor 
ganlzowały prace, widać Już 
poważne osiągnięcia jak np. w 
gminie Czaplinek.

Nie wszystkie jednak gminy 
wywiązują się należycie z za­
dania. mimo, że wszystkie 
GRN otrzymały już dawno in­
strukcje i zarządzenia oraz o- 
pracowano plany pracy.

Conajmnlej dziwny stosunek 
do tej akcji wykazał np se­
kretarz GRN w Krosinie, któ-

ły wykorzystane. W lipcu na­
tomiast przy ogólnej ilości 1144 
miejsc zaplanowanych wyko­
rzystano 1389. W sezonie ub. 
Pobierowo miało 130 domków. 
W przyszłym roku ilość dom­
ków jednorodzinnych wzrośnie 
do 250. Na tym więc odcinku 
wczasów, Plan 6-letnl będzie 
zrealizowany już w roku na­
stępnym.

(Las)

Kronika
Szczecinka

NIECZYNNY ZEGAR

Przy ul. Żukowa w Szczecin 
ku wisi nieczynny od kilku 
miesięcy zegar. Jest on pozo­
stałością po mieszczącej się 
tam kiedyś siedzibie Polskiego 
Radia. Zegar ten już niejed­
nym dużo sprawił kłopotu naj­
częściej kiedy śpieszyli się na 
stację, do pracy lub też na naj 
zwyklejsze w święcie randkę 
Mimo, że już pisaliśmy o tym 
Polskie Radio nadal nie kwapi 
się z uruchomieniem zegara 
lub też usunięciem go. (Jot)

PRZENIEŚĆ „WONIEJĄCĄ” 
SPÓŁDZIELNIĘ

Przechodzących ulicą Żuko­
wa w Szczecinku od czasu do 
czasu uderza zapach psujących 
się owoców, jarzyn itp. Wy­
jątkowo odporni dostrzegają 
napis, iż znajduje się tu Spół 
dzielnia Ogrodniczo - Pszcze­
larska. Dziwne dlaczego w sa 
mym centrum miasta Spółdziel 
nia ulokowała swe magazyny 
A przecież na krańcach miasta 
znajdują się obiekty, które po 
wyremontowaniu mogłyby słu­
żyć Jako składy. Mamy nadzie­
je, że kierownictwo Spółdziel­
ni w najbliższym czasie „uwol 
ni” przechodniów od zapowie­
trzonego miejsca. (Jot)

POTRZEBA 
TRZECIEJ GOSPODY

Szczecinek liczy ok. 18 tys. 
mieszkańców. Pokaźna część 
mieszkańców i przyjezdni sto­
łują się w zakładach gastro­
nomicznych. Niestety dwie go 
spody istniejące w Szczecinku 
z których jedna położona jest 
na końcu miasta, nie mogą za 
spokoić potrzeb.

Szczególnie po południu i 
wieczorem wiele osób odchodzi 
z kwitkiem nie mogąc znaleźć 
miejsca. Pożądanym byłoby 
otwarcie trzeciej gospody w 
centrum miasta w okolicach 
pl. Wolności np. po magazynie 
b. PCH. Miejska Rada Narodo 
wa oraz PSS Robotnik powin­
ny wziąć te możliwości pod u- 
wagę. (Jot)

W Państwowej 11 - letniej 
Szkole Ogólnokształcącej w 
Kołobrzegu na stanowisko dy­
rektora został mianowany w 
drodze awansu społecznego 
prof. Trybulski.

Uczniowie szkoły wraz ze 
społeczeństwem z radością 
przyjęli tę zmianę (MS)

ry oświadczył przedstawicielo­
wi PZZ, aby sam szedł na 
wieś i starał się o zboże.

Najgorzej bodaj sytuacja 
przedstawia się w gminie Oko­
nek. Gminna Rada Narodowa 
nie czytała tu nawet instruk­
cji i zdaje się kompletnie ba­
gatelizować tak ważne zada­
nie. Niektórzy gospodarze nie 
wiedzą jak i gdzie odstawić 
zboże, protokółów z zebrań — 
brak. Wpłynęło zaledwie 15 
proc. Indywidualnych deklara­
cji od gospodarzy.

Gminne Rady Narodowe, a 
przede wszystkim GRN winny 
zmienić swój styl pracy i prze 
jawiać więcej zainteresowania 
i poczucia odpowiedzialności 
za należyte przeprowadzenie 
akcji skupu w terenie. (jot)

Nad uaktywnieniem 
prąci/ 
radzili członkowie 
TPPR

W Słupsku Odbyła się walna 
odprawa przewodniczących, se­
kretarzy i skarbników Kół To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, na której omówio 
no wyniki dotychczasowe', pra­
cy oraz uzgodniono pląn pra­
cy na czwarty kwartał br-

W Słupsku istnieje wiele kół 
wzorowych, w których praca 
postawiona jest na wysokim 
poziomie.

Zorganizowano kursy Języka 
rosyjskiego, przeprowadzono 
akcję werbunkową nowych 
członków, a co najważniejsze 
w Kolach tych odbywają się 
regularnie zebrania.

Do tych wzorowycłrkół na­
leżą: koło TPPR przy Straży 
Pożarnej. Więziennictwie, Są­
downictwie.

Po złożeniu sprawozdań i dy 
skusji ustalono plan pracy na 
IV kwartał br. w nim też m- 
in. dalsze werbowanie człon­
ków, wykorzystanie świetlic 
na urządzenie „Kącika czerwo 
nego”, gablotek ściennych, or­
ganizowania kursów Języka ro­
syjskiego, przygotowanie się 
do akademii z.wiązanych z 33 
rocznicą Rewolucji Październi­
kowej, urodzin Generalissimu­
sa Stalina itp.

Wspólny wyśiłek wszystkich 
członków poszczególnych kół 
TPPR pozwoli na wypełnienie 
tych poważnych zadań, (ski)

Pracownicy Koszalińskiego 
TOR-u przygotowują trak­
tory do Jesiennej akcji siew 
nej. Szczególnym uznaniem 
cieszy się praca Kazimierza 
Sułkowskiego. Traktor, któ­
ry przeszedł przez jego ręce 
— to „pewniak". Na zdjęciu 
Sulkowski dokręca ostatnie 

śruby. 4

Wyścig pocztowców
Ifiuslku

Wyścig kolarski pocztowców, 
zorganizowany przez Związek 
Zawodowy I’racowników Pocz­
towych w Miastku odbył się 
pod hasłem „Pocztowcy w wal 
ce o Pokój”. Zainteresowanie 
społeczeństwa miasteckiego wy 
ścigiem było bardzo duże. Już 
na godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów mieszkańcy Miastka 
gromadzili się przed gmachem 
pocztowym, gdzie nastąpił 
start. Trasa wyścigu wynosiła 
20 km. Pierwsze miejsce zdo­
był listonosz wiejski z Miłosić 
ob. Pszczółkowski Radosław. 
W nagrodę otrzymał rower mę 
ski. Drugie zajął jego kolega 
również z Miłocic ob. Klemens 
Pestka. Trzecie — Henryk Dy- 
jewski z Kiełczygłów, czwar­
te — listonosz wiejski z Bie- 
sowic Władysław Krzysiak.

(T-ka)

Kronika Słupska
We czwartek 21 bm. o godz. 

20-ej w sali Teatru Miejskie­
go w Słupsku odbędzie się re­
cital fortepianowy świetnego 
pianisty Stanisława Szplnal- 
skiego.

Koncert organizowany jest 
przez miejscowy Oddział „Ar- 
tos”.

Stanisław Szpinalski wykona 
m ln. utwory: Mozarta. Beetho 
vena. Rachmaninowa, Stojew- 
sklego. Liszta.

Koncert Szpinalsklego wy­
woła) 1ut duże zainteresowanie 

I I sala Teatru zapełni się szczel 
' nie miłośnikami muzyki, a 
1 tych przecież nie brak, w 
Słupsku. (jeż).



Marnują się
taSentęg

Ostatnio uczniowie Szkoły 
Rolniczej w Koszalinie z powo 
dżeniem brali udział W czę­
ściach artystycznych na kilku 
akademiach, Xiystawińjąe je­
dne i te same tańce. Przycżyhy 
tego powtarzania występów są 
poważne i w żadnym wypadku 
nie rozwiążą ich sami ucżtlio 
wie. Jedną z najważniejszych 
to brak nauczyciela, ten który 
dotychczas zajmował się nau­
ką tańca odszedł a na zapotrze 
bowanie nowego nie ma wido 
ków. Jesteśmy przekonani, że 
Wydział Oświaty przy MRN 
zainteresuje się bliżej talen­
tami scenicznymi i przez nowe 
gó pedagoga umożliwi ich dal 
szy rozwój. Tymbardziej, że 
Koszalinowi brak jest tego 
rodzaju rozrywek kultural­
nych. (Lek)

„Przyjaciele" 
Uspienskiego 
w Koszalinie
I

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę w sali Powiatowego Do 
mu Kultury Wystąpi gościnnie 
Państwowy Teatr Polski ze 
Sscsecina. Wystawi on sztukę 
Andrzeja Uśpieńskiego pt. 
„Przyjaciele” w przekładzie 
Bechcżyc • Rudnickiej. Reży­
seria Edmunda Krona, deko­
racje Ryszarda Orskiego. 
Udział w niej biorą popularni 
artyści szczecińscy, jak Jaga 
Boryta, Janina Szydłowska, 
Elwira Turska, Wiktor Gto- 
tówicz znany bliżej koszalinia 
nom i Łusek Szymocha.

1 Początek punktualnie o 20 
godzinie. Po rozpoczęciu przed 
stawienia nikt na widownią do 
końca pierwszego aktu nie bę 
dsle wpuszczony. Bilety w ce 
nie od 100 do 260 zł. Przed* 
sprzedaż codziennie od 17 do 
20 godz. w sekretariacie PDK.

. (Lek)

Zgłaszajcie 
się po zguby

• fi , I

Sżofer auta nr A72-3G0 na 
pewno od dłuższego czasu «żu 
ka bezskutecznie tabliczki t 
numerem od swego wozu, któ 
rą przypadkowo zagubił w Ko 
Malinie. Szuka... a nie wie 
nieszczęsny gdzie! Bowiem zgu 
ba niecierpliwie oczekuje na 
swego właściciela w naszej Re 
d akcji.

' Towarzyszą jej również po­
zostawione w salach PDK 
włóczkowe rękawiczki i płasz 
czyk dziewczęcy, które nieco 
dłużej bo już od wiosny br. 
roszczą pretensje do swoich 
właścicieli, że nie interesują 
się nimi i pozostawili je na 
pastwę losu.

Wobec czego przychylamy 
91ę do ich próśb i apelujemy 
do rozstrzepanych właścicieli 
by zgłosili się wreszcie po swo 
je przedmioty! (Le)

Mimo trudnych warunków 
rozwija się życie kulturalne Koszalina Interesująca wystawa sztuki ludowej

Rozpoczynając pracę Wy­
dział Kultury WftN w Koszali­
nie, mający za zadanie ŻOrgOfii 
zowanie ż.yeia artystycznego 1 
kulturalnego w nowoutworzo­
nym województwie, znalazł się 
w niewątpliwie niełatwym po­
łożeniu. Warunki lokalne śą 
trudne, stworzenie ośrodka kul 
turalhegó warunkuje znalezie­
nie nieodzownych 'pomieszczeń 
dla świetlic, teatru, szkolnic­
twa artystycznego i pewnej ilo 
ści mieszkań dla sił facho­
wych. SptaWa ta znajduje swe 
rozwiązanie w współpracy Wy 
działu Kultury WRN z Miejską 
Rada Narodową, która rozumie 
konieczność stworzenia odpo­
wiednich warunków dla roZWO 
ju spraw kulturalnych Kosza­
lina. Inwestycje na ten cel 
przyznane na tok bieżący za­
pewnią odpowiednia ilość po­
mieszczeń, a w ramach Planu 
6-letniego nastąpi dalsza roz­
budowa miasta i instytucji kul 
turalnych,

Szkolnictwo
ARTYSTYCZNE

W chwili obecnej istnieje ha 
terenie Województwa nieć 
ognisk upowszechnienia mu­
zyki, które stanowią • tylko

Pomoc na mMtcu 
Ambulatoria 
lekarskie 
w zakładach pracy

W związku 7. reorganizację 
lecznictwa społecznego oraz 
powstaniem Zakładu Lecznic­
twa Pracowniczego, w wielu 
zakładach pracy powstaną 
własne ambulatoria lekarskie, 
gdzie lekarze fabryczni przyj 
mować będą chorych pracow­
ników.

Powstania tych ambulato­
riów przyczyni się do całko­
witego zlikwidowania bulhe- 
lanctwa i absencji W pracy.

W Słupsku przewiduje się 
otwarcie ambulatoriów w Pań 
stwowej Fabryce Maszyn Roi 
niczych, Państwowej Fabryce 
Mebli oraz w Państwowej Fa­
bryce Zapałek w Sianowie.

(ski)

Muchy już śpię
W dniu dzisiejszym, — do 

kładnie 13 września, wszystkie 
niezajęte jeszcze miejsca na 
płotach i murach Koszalina za 
pełnione zostały afiszami na 
wołującymi do gremialnego tę 
pienia — much! Obawiamy 
się, że ten krwiożerczy apel mo 
że jedynie przyczynić się do — 
lekkiego zakłócenia snu zimo* 
wego much ale nie do ich zgu 
by. Na przyszły rok prosimy 
o wcześniejszy termin wypowie 
dzenia wojny — powiedzmy— 
18 kwietnia! (w.j.)

część planu zakreślonego przez 
wydział Kultury WRN. W pla 
nie tym przewiduje Sie póWtta 
nie w najbliższym czasie Li­
ceum Technik Plastycznych i 
Ogniska Upowszechnienia Kul 
tury Plastycznej. Ta ostatnia 
szkoła po reorganizacji jaką 
obecnie przechodzi szkolnictwo 
artystyczne bedzie miała na ce 
lu kształcenie w dogodnych go 
dżinach wieczornych przy­
szłych kierowników elastycz­
nych zespołów świetlicowych. 
Ognisko skupiać bedzie ludzi 
pracy bez ograniczenia wieku 1 
wykształcenia, majęcrćh zami­
łowania plastyczne. Absolwenci 
teł szkoły po ukończeniu nau­
ki roz.nocżhą prace w ośrod­
kach świetlicowych i kiefułąC 
sprawami artystycznymi wnio­
są nowo wartości do życia mia 
sła 1 wal. W dziedzinie upo­
wszechnienia kultury stworzo­
no już odpowiednie warunki 
dla imprez. Społecznego Przed­
siębiorstwa Imprez Artystycz­
nych „AftOS”.

WYSTAWA OflMTńW 
MARYNISTYCZNYCH

Równie realnem osiągnię­
ciem jest włączanie Koszalina 
do planu wystaw Centralnego 
Biura Wvstaw Artystycznych 1 
Pawiazanie kontaktu z° szcze­
cińskim Związkiem Polskich 
Artystów Plastyków, w wyni­
ku czego przewiduje sie urzą­
dzeni® jesiennej wv»tawv obra 
zów. Urządzenie wystawy o te­
matyce marynistyczne! spełni­
łoby swoje zadanie spopulary­
zowania naszego morza i zsaad 
pień plastycznych w«ród spo­
łeczeństwa koszalińskiego.

WYSTAWA SZTPKI 
I RĘKODZIEŁA

Staraniem CBWA Wydziału 
Kultury WRN 1 Plastyków ko 
Szalińskich, otwarto ostatnio 
w Domu Kultury wystawę 
sztuki i rękodzieła. Wystawa 
ta początkującą szereg wystaw 
artystycznych ze wzglądu na ' 
swój specjalny charakter za­
sługuje na szczególną uwagę. 
Na Jej całość składają sio eks­
ponaty zebrane w róźnvch tech 
pikach zdobienia, przygotowa­
nie materiału, tkania i zesta­
wiania kolorów, podkreślają 
odrębność tradycji poszczegól­
nych regionów kralu. które 
charakteryzuje wsDólne bo­
gactwo odczuć estetycznych 1 
form zdobniczych.

W dziale ceramiki, naibo- 
gaciei reprezentowanej zwra­
cają specjalną uwagę cerami­
ki! rzeszowska, lubelska, ka­
szubska. białostocka i łowicka 
Eksponaty każdego z tych re- 
giohów maią swa odrębność ar 
tystyćzhą. Od Dlekna form na­
czyń rzeszowskich o natural­
nym kolorze gliny odbijała ale 
barwnie zdobione naczynia lu­
belskie i kaszubskie. Na tle 
dzbanów i mis przeróżnie ma­
lowanych wydala się mister­
nymi figurki ludzkie i nostacie 
zwierzęce regionu kieleckiego, 
powstałe w izbach wiejskich w

zimowe wieczóry. Przedmioty 
te, dzbany, misy, dzbanuszki i 
talerze wyrosły 2 potrzeb ty­
cia codziennego, mówią nam d 
tym jak bogate są formy Zdob­
nicze wyrosłe z tradycji kul­
turalnej polskiej wsi.

Bogaty dział tkactwa i stro­
jów ludowych wykazuje różno 
rodność zestawień kolorystycz­
nych i Wykonania techniczne­
go. Realna ich wartość dla O* 
gółu polega na tym, że dziś 
już znajdują one zastosowanie 
jako tkaniny użytkowe i deko­
racyjne. Motywy dekoracyjne 
zaczerpnięte z tradycji sztuki 
ludowej przeniknęły już do fa­
bryk tekstylnych podnosząc 
estetykę wyrobów maszyno­
wych.

Należą tu hafty i koronki. 
SlyOne koronki śląskie i rze­

szowskie na równi z haftami 
przeszły do konfekcji jako oz.do 
by sukien kobiecych. Na wy­
stawie oglądamy równteż wy­
cinanki. malowanki ludowe, 
wyroby z kości 1 metalu, pisań 
ki. ciasta Obrzędowe i barwne 
pająki należące do wszystkich 
prawie działów artystycznej 
twórczości ludowej.

Kadry młodych fachowców wyjdą 
ze szkół Przysposobienia Przemysłowego

We wrześniu 1 październiku 
Komendy Powiatowe 8. P. 
przeprowadzają werbunek do 
Szkół Przysposobienia Przemy 
słowego.

Młodzież w szkołach otrzy­
muje bezpłatnie naukę, wyży­
wienie, ubranie, jak również 
i stypendium, którego wyso­
kość uzależniona jest od postę 
pów w nauce.

Nauka trwa rok, poczym 
uczniowje odbywają praktykę 
w zakładzie pracy, gdzie otrzy 
mują wynagrodzenie, narówni 
z robotnikami kwalifikowany7 
mi.

Dla spopularyzowania tego 
zagadnienia odbyła się w Słup­
sku odprawa kadr gminnych 
S. P. i aktywu ZMP poświęci) 
na omówieniu metod werbun­
ku do Szkoły Przysposobienia 
Przemysłu Węglowego.

Instruktor gminny Przyspo­
sobienia Rolnego w BrunkoWiż 
Wielkim, zobowiązał się do

BOGACTWO 
SZTUKI LUDOWEJ

Bogactwo form i kolorów, 
wielka umiejętność techniczna 
w każdej dziedzinie, wszystko 
to związane z tradycją Życia 
poszczególnych regionów kra­
ju świadczy o tym, jak wielkie 
wartości artystyczne zawarte 
są w polskiej sztuce ludowej. 
Te wartości powinny i to jest 
właśnie celem wystawy zostać 
zrozumiane przez ogół społe­
czeństwa i przeniknąć do 
wszystkich dziedzin przemysłu 
artystycznego i sztuki użytko­
wej. Przebogata twórczość lu­
dowa, przenikająca do fabryk 
tekstylnych i warsztatów sztu­
ki użytkowej wzbudzi zamiło­
wanie do sztuki rodzimej i pod

niesie esteltke życia codzien­
nego. Wydaje się nam słusz­
nym. że właśnie ta wystawa 
zapoczątkuje cały szereg wy­
staw artystycznych w Koszali­
nie będąc szczęśliwą próbą za­
interesowania tutejszego spo­
łeczeństwa sprawami sztuki.

Guido Reck

dnia 1 października br. zwer­
bować 5 kandydatów, wzywa 
jąc do współzawodnictwa 
wszystkie gminy ną terania 
powiatu słupskiego.

Komenda Powiatowa 8. P. 
w Słupska zawiadamia jedno­
cześnie, że młodzież pragnąca 
Się uczyć w/w szkołach, może 
się Zgłaszać do Komendy przy 
ul. Bieruta, gdzie otrzyma od­
powiednie informacje.

(ław)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA 1.1 N
Kino ..POf.ONIA": Bogata narze­
czona ' ptod. radź. Pucz, seans. 18 
I 20.
Nt telefonów' Strat Pożarne 333 
Mtltals »3ł. PCK MJO.
Kuriei KoszaltńsKi 230.

Notatki Koszalina
W najbliższych dniach Szczeciń­

ska Delegatura „Arlasu" organi­
zuje w powiecie koszalińskim wy­
stępy artystyczne swojego S-thio 
(bobowego teSpoiu. W progrśm e 
przewidziana JeSt skladańka (rtlon 
taż piosenek, wierszy, skeczy 
lip.).

Imprezy odbędą się 24 bm, we 
Wrzosowie, Ii w Strzepowie, 27 w 
Biesiekierzu, wszystkie o godz. 
2«*ęj. w Dygowie 26 o goda, 17 ej, 
rai w Mielcach o goda, 20.20, Po­
żądanym jest, aby poszczególne 
zespoły przygotowały do wystę­
pów sale teatralne, a dla arty­
stów noclegi. (lek)

a » »

Na peronie dworca koszalińskie­
go Świeci "ustkami kiosk niegd; i 
czynny i pełen cuklStków, pa- 
pleiosów, napojów chłodzących 
lip. Dzii niestety jest zamknięty 
1 sprawia tylko aawód podróżnym 
chcącym uzupełnić swoje zaps-y 
na drogę. Warto by potnySleć ftad 
ponownym uruchomieniem kio. 
shu ku satysfakcji podróżnych 1 
własnej. (wj).

Reflekioi em 
po Koszalinie

NIEŁaDNE DOMKI..

Zakład Oczyszczania Miasta 
ma to do siebie, a raczej watą 
to do mego mieszkańcy bądi 
co bądź stolicy województwa, 
ie roszczą pod adresem, „nieba 
raka” różnego rndtaju. prelrl 
sje, głównie o śmiec.ie i brwi I 
Jak się oka-.nje nic tylko it 
..przyjemności'’ są powioi-m 
słusznych skarg, bowiem ostać 
nio powoli, zaczęty wysuwać «f« 
na czólo koszalińskich. bolączek t 
także » , -npacby". głównie pa*t 
mijace w ubikacjach publice 
nych.

Ojcowie miasta nie przecz- 
flet Jest to prawda, stwier Izo 
na przez tych wszystłtłeh. któ­
rzy m tell okazję korzystać z 
nich.

Wśród wszystkich tego ro­
dzaju domków, wyróżnia s ; 
stojący obok dawnego pando- 
1>u (w pobliżu PDK). Jesteś­
my przekonam, żo z chwilą 
przeprowadzenia instw kcji
przez kierownictwo ZOM u, 
mieszkańcy naszego mum'a 
przestana zatruwać się wrazi­
cie wszelkiego rodzaju nie­
przyjemnymi zapachami.

(Lek)

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Spróbuję rybołówstwa — zade 
cudował Krupka następnego dnia. — 
Bambusa tu tlić brakuje, robaków 
poddnstatkicm, a i sznurek jakiś się 
znajdzie.

— Wszystko dobrze — zasępił sif 
nagle — ale skąd wziąć haczyk* Jut 
wiem, zrobię go z cienkicdo (, woź- 
dzia.

Juk po»U.4owił( tok zrobił. Xaięł'< 
titu to spotu czuhu, iiitaszcza tiul.it

nie haczyka: obcęgów w swoich za­
pasach nie posiadał, toteż wyciągnie 
cle wgoźdsia z deski i trąbienie c mc 
go haczyka kosztowało go wiele tru- 
iłu. 1 •

Iłylo już dobrze po południu, fcie- 
dy wreszcie po raz pw. nęzy »«<*«oit 
ujdl-ę.

—- <1 o, Nstclsl
Na l<> v łanie zjawił się mtodj 

» yj .. i J'.', kt'g, jak się oka

zalo, huśtał Się na gałęzi wysokiego 
drzewa pandanowego. kilka metrów 
nad głową Krupki (o czym ten woa­
le nie wiedział).

— Widzisz jaka wspaniała wędka 
•—• pochwalił się Agapit. —■ Na ko­
lację zjemy rybę.

Marynarz nie zdążył się obejrzeć, 
a Netetc pobiegł do wioski i po kilku 
nastu minutach wrócił z lukiem i 
slrzalami.

Netcie zaczął Krupce coś tlnma- 
ezyi.

— Co, chccsz się zamienić? — 
odpowiedział marynarz. — Nie, tali 
dobrze, to nie ma. Łap sobie ryby rę­
kami. A me to strzela i do mrh z lu­
ku. Zobaczymy kto lepiej >iu tym 
wyjdzie.

Okazało sie, że we icspółzawod- 
niolwie z węuką zwyciężył luk.

(Dalszy ciąg jutro).

tiul.it


Kuj żelazo, póki gorące
Dziś w dobie współzawod­

nictwa pracy, akcji oszczednoś 
ciowei, oraz rozpoczęcia reali 
zacji Planu Sześcioletniego, ni- 
kpmu chyba nie trzeba tłuma­
czyć znaczenia, względnie prze 
nośni, zawartej w powyższym 
przysłowiu, nawołującym do 
szybkiej, celowej i oszczędnej 
pracy.

PROBLEM PROMETEUSZA

Prometeusz, baśniowy bo­
hater grecki, miał wvnaleść 
og'eń Dziś ludzkość zna wiele 
sposobów wytwarzania ognia i 
światła Oto kilka przykładów:
1. przez tarcie dwuch kawał­

ków drzewa o siebie (meto­
da Hntcntotów);

2. przez krzesanie Iskier żela­
zem o krzemień (metoda 
Maćka z Boedańca)

2 nrzez notarcle zapałki o pu­
dełko /metoda szarego czło­
wieka);

4. przez rozbllanie atomów 
(metoda fizyka).

Metod takich iest wiecej. W > 
rezultacie wytwarza się ener­
gia światła i ciepła, objawiają­
ca sle wysoką temperaturą.

CO TO JEST CIEPŁO?

Teoria kinetyczna materii u- 
czy. te wszelka materia, ciało 
stałe, ciecz lub gaz, składa się 
z niezmiernie drobnych cząste­
czek. których średnice są tak 
małe, że na długości Jednego 
centymetra można ich ułożyć

Ob. G.K. I B. O. — studenci 
WSE.

Rzeczową krytykę zawsze 
chętnie przyimiemy. Osobiście 
podzielamy Wasze zdanie 1eśli 
chodzi o „psi problem” Trze­
ba jednak znaleść jakieś wyj­
ście z sytuacji; psy rasowe ma 
ja ten atut, że są obecnie rzad- 
ko*clą.

O klubie miłośników Szcze­
cina nnpiszemy wkrótce ob­
szerniej.

Odnośnie „czytelników i ko­
respondentów” wyjaśniamy, że 
korespondentem naszego wy­
dawnictwa może być każdy o- 
bywatel. który poruszy w 
swych listach interesujący ogól 
problem. Czytelnik taki zosta- 
je u nas wciągnięty do karto­
teki 1 ewidencji koresponden­
tów Stały współpracownik no­
si obecnie nazwę przedstawi­
ciela "'

Ob. E. Wojda.
Zabytkowy dzbanek można 

zgłosić w Muzeum Pomorza 
Zachodniego w Szczecinie ul 
Janlsławy 27/28 — przy pl. Żol 
nlerza. Żądane nr nr „Expres- 
su Ilustrowanego” nabyć moż­
na tylko w wym. wydawnic­
twie (Łódź. Piotrkowska 102).

Pracownicy Zarządu Portu.
Sprawę zbadamy bezzwłocz­

nie i zawiadomimy Was o wy­
niku.

w liczbie 10 do 100 milionów 
sztuk. Cząsteczki te są we wie 
cznym ruchu.

Energia ruchu tych cząste­
czek jest właśnie tym. co zna­
my | odczuwamy, Jak ciepło. 
Ścisły związek ruchów cząste­
czek z ciepłem można wyka­
zać w ten spesób. ie cząsteczki 
płynu podgrzanego wykazują 
szybsze ruchy, ochłodzo’"~o 
zaś powolniejsze.

BIT,TONY ORGAŃ 
NA SEKUNDĘ

W cieczach i w gazach czą­
steczki, luźniej ze sobą zwią­
zane. poruszają się bezładnie, 
zygzakowato, obijając się jed­
na o druga. Natomiast w cia­
łach stałych cząsteczki, zwią­
zane siłami spójności, drgają 
tam i z powrotem, około punk­
tów równowagi, podobnie jak 
waha sle wahadło zegara. Je­
żeli widok wahającego waha­
dła zmniejszymy w myśli sto 
milionów razy, otrzymamy wi 
dok drgalącej cząsteczki ciała 
stałego. Ilość drgań na sekun­
dę wvnośl miliony milionów.

Każdy rodzaj materii po­
siada pewną charakterysty­
czna maksymalną Ilość 
drgań. Jakie można w nim 
wywołać. U żelaza liczba ta 
wynosi 10, u ołowiu — 2. u 
diamentu — 39 bilionów na 
sekundą.

TAKŻE UDERZENIE 
WYWOŁUJE CIEPŁO

Nie tylko tarcie ale również 
uderzenie przedmiotu o drugi, 
wywołuje ciepło, objawiające 
się powstaniem podwyższonej 
temperatury Np woda w wo­
dospadzie Niagary ma stale 
temperaturę wyższą o ułamek 
stonnia, na skutek uderzenia 
wodv o wodę, wywołanego 
przez spadek z wysokości oko­
ło 47 metrów.

Zręczny kowal, bfiąc mło­
tem w zimny kawał żelaza, 
może w ciągu 30 — 40 ude­
rzeń nagrzać je do tempera­
tury białego żaru. Żelazo 
można zatem 1<uć nawet bez 
ognia, czyli bez podgrzewa­
nia w piecu kuźni, choć z 
różnych praktycznych wzglę 
dów żaden kowal tak nie 
pracuje.

GOTOWANIE ŻELAZA

Zbyt wielka Ilość drgań, wy 
twar?ana w metalu przez pod 
grzewania, powoduje naprzód, 
że metal mięknie i dale sie 
obrabiać na żądaną formę. W 
temperaturze około 1530 «topnl 
żelazo topi się. czyli zamienia 
na płyn. Drgania cząsteczek 
przemieniają się w bezładne 
ruchy postępowe z wielką szyb 
kością.

Przy ogrzaniu do tempera 
tury około 2450 stopni żelazo 
zaczyna gotować się, czyli 
parować w całej swej obję­
tości. Szybkość cząstek tak 
wzrasta, że mogą odrywać 
się od masy I ulatywać w

przestrzeń. Nie inaczej jest 
z gotowaniem wody.
Dla orientacji warto napom­

knąć, że szybkość ruchu cząste 
czek powietrza w normalnej 
temperaturze wynosi około 450 
metrów na sekundę.

Zarówno płynne żelazo, jak 
i jego para, świeca Już w tern 
peraturze około 500 stopni że­
lazo, jeszcze w stanie stałym, 
świeci ciemno czerwonym ża­
rem.

Metal topj się także na sku­
tek nacisku. Pod ciśnieniem 
wielu tysięcy atmosfer metal, 
umieszczony w naczyniu z ot­
worem w dnie, wypływa przez 
otwór jako lepka ciecz.

HASŁO dnia

We wszystkich hutach Pol­
ski pracują tysiące młotów, 
wykuwając olbrzymie bloki że 
laza i stali na odbudowę kra­
ju. Pracą maszyn kieruje czło­
wiek. A hasłem dnia dzisiej­
szego dla człowieka pracy i po 
koju, w dobie realizacji Planu 
Sześcioletniego jest niezawod­
nie tytułowe przysłowie: „KUJ 
ŻELAZO, PÓKI GORĄCE”.

Bokserzy - 
Warszawie

W najbliższą niedzielę w ha 
li sportowej w Szczecinie od­
będą się zawody bokserskie na 
odbudowę Warszawy. W zawo 
dach udział wezmą czołowi za 
wodnicy Szczecina i Stargardu. 
Do najciekawszych pojedyn­
ków spotkania należeć będą 
niewątpliwie walki: .Murawski 
— Walmus, Izydorczyk —• Gó 
recki, Sadowski — Stasiak i 
Ambroż — Głębocki.

Miody bokser Gwardii Górec­
ki, w niedzielnym meczu na 
odbudowę Warszawy spotka 

się z Izydorczykiem.

Rekordowe wyniki na mistrzostwach Z.S.R.R-
Czudina 168 cm wzwyż

W Kijowie na stadionie im. 
Krusczewa. wobec 30 tys. wi­
dzów. rozpoczęły się lekkoatle­
tyczne mistrzostwa ZSRR w

Pokrótce
ł

MOSKWA. W ramach wszech 
związkowych korespondencyj­
nych zawodów lekkoatletycz­
nych odbyło się spotkanie Mos 
kwy z Leningradem. Ogółem 
w zawodach tych wzięło udział 
17 i pól tysiąca sportowców. 
W biegu r.a 100 m. startowało 
11.000 osób, na Ó00 m. około 
3.500 osób a na 1.500 m. przesz 
ło 3.200 osób. W zawodach tych 
wzięła masowy udział młodzież 
szkolna, studenci i sportowcy 
fabryk i zakładów pracy.

• * »

POZNaN. W niedzielę odbę 
dą się w Poznaniu półfinałowe 
zawody o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w lekkoatletyce, w 
których wezmą udział drużyny: 
krakowskiego Ogniwa, Unii 
Krywałd i poznańskiego AZS.

W ramach zawodów dojdzie 
do ciekawego pojedynku pomię 
dzy czołowymi sprinterami 
Polski, Kiszką, Buhlem i Staw­
czykiem.

• • •

ŁÓDŹ. W jubileuszowym tur 
nieju bokserskim zorganizowa­
nym w Łodzi z okazji 30-to le- 
cia pięściarstwa łódzkiego. Wal 
czyi będą reprezentacje. Kato 
wic, Gdańska Poznania i Łodzi. 
Z bardziej znanych bokserów 
wystąpią: Anielak, Grzywocz, 
Soczewiński, Antkiewicz, Chych 
la.

• • •

KRAKÓW. Rozegrane w 
Krakcwie lekkoatletyczne mi­
strzostwa juniorów okręgu 
zakończyły się zwycięstwem 
Ogniwa Kraków 157 pkt. przed 
Kolejarzem Kraków 155 pkt. 
Na wyróżnienie zasługuje wy­
nik Pikuły w rzucie oszczepem 
51,2i m.

sportowca
Kierownictwo Sekcji Pliki Rę­

cznej ZKS Spójnia Szczecin za­
wiadamia, te w dniu 21 września 
br. o godz. 19-tej w lokalu przy 
ul. Kopernika 7 odbędzie się ze­
branie wszystkich członków.

których startuje ponad 700 za 
wodników.

Na zawodach tych Czudina 
wynikiem 168 cm ustanowiła 

rekord ZSRR w 
skoku wzwyż, 
poprawiając 
własny rekord 
z roku ubiegłe­
go o 1 cm.
Drugim rekor 

dem ZSRR jest 
czas, uzyskany 
przez Malszynę

w biegu na 200 m — 24,7. Wy­
nikiem tym Malszyna o 0,2

Na marginesie meczu
Gwardii Koszalin

W Świetle niedzielnego me­
czu bokserskiego powstała w 
Koszalinie nadzieja, że jednak 
Gwardia ma szanse na awans 
i od niej tylko zależy pełne ich 
wykorzystanie.

Najmilszą niespodziankę 
własnej drużynie i publiczności 
sprawił młody Kosicki. Zwycię

Kto obejmie
prowadzenie?

Druga niedziela rozgrywek 
A klasowych o mistrzostwo 
szczecińskiego OZPN zapowia­
da szereg ciekawych pojedyn* 
ków, stawką których będzie 
objęcie prowadzenia w tabeli. 
Spotkają się następujące dru« 
żyny. Ogniwo — Kolejarz Star 
gard, AZS — Kolejarz Szcze? 
cin, i Spójnia Szczecin — 
Związkowiec.

Po pierwszych 
meczach w ta­
beli prowadzi 
Spójnia Chosz­
czno przed Ko­
lejarzem Star­
gard. Rezulta* 
tern niedziel* 
nych spotkań 
będzie prawdo*

podobnie przetasowanie tabeli 
i odebranie prowadzenia do» 
tychezasowemu leaderowi.

W okręgu koszalińskim ro­
zegrane zostaną tylko dwa me 
cze, jerdyż Gwardia Słupska wy 
jeżdżą jeszcze do Bydgoszczy, 
gdzie spotka się z tamtejszą 
Gwardią. Walczyć będą: Związ 
kowiec Koszalin — Kolejarz 
Bałogard i Unia Szczecinek — 
Gwardia Drawsko.

Rozgrywki niedzielne będą 
dalszym sprawdzianem formy 
naszych A klasowców i pozwo 
lą na prowizoryczne wytypo­
wanie kandydatów na czołowe 
miejsca.

sek. poprawiła poprzedni re­
kord, należący do Seczenowej, 
a ustanowiony w r. 1946.

A oto zdobywcy mistrzow­
skich tytułów na rok 1950 w 
pozostałych konkurencjach:

Mężczyźni: 100 m — Sucha- 
rew 10,5; skok wzwyż — Si- 
dorko 1,90 m; dysk — Lipp 
48,94 m; 800 m — Czewgun 
1:51,71; oszczep Walman 
67,70 m.

Kobiety: 100 m — Seczeno- 
wa 12,2; 800 m — Bohatyrowa 
2:14,6; kula — Andrejewa 
14,43 m.

stroo odniesione nad Kowal­
skim ma swoją wymowę, l(ei 
ważniejszym jest to, żę Kosic­
ki wniósł na ring pewien prze 
myślany plan walki, który do 
kladnie wykonał, wykazał, że 
nie tylko potrafi bić, ale i my 
śleć.

Drugą miłą 
niespodzianką 
było zwycięstwo 
Pińczyńskiego 

nad najlepszym 
zawodnikiem 
drużyny gości, 
reprezentantem 
Łodzi — Szałiń 
skim.

Pińczyński je 
szcze raz do­
wiódł, że jest

zawodnikiem skutecznym, po­
trafi atakować, pozbył się sza 
blonowości i stanowi pozycję, 
na którą drużyna może zawsze 
liczyć.

Osobnym rozdziałem meczu 
była walka Wierzbowicza. Za­
wodnik ten porwał wodownię 
niemniej może niż Kosicki przy 
pominając swoje najlepsze cza 
sy i tylko dzięki odporności 
Szczepockiego zawdzięczać ngle 
ży, że walka nie zakończyła się 
przed czasem. W sumie mecz 
ostatni pozostawił bardzo dobre 
wrażenie, walki stały na daumo 
nie widzianym poziomie i wyka 
zały, że okres od meczu z Lubli 
nianką został owocnie wykorzy 
stany, co jest niewątpliwą za 
sługą trenera Kraszewskego.

(JW)

LZS Golczewo — LZS Wolin 
3:4. W towarzyskim meczu pliki 
nożnej rozegranym na stadionie 
miejskim w Golczewie, zwycięży­
ła zasłużenie drużyna gości. Bram 
kl dla zwycięzców zdobyli: Ber- 
hard 3 1 Trochanowlcz 1. Widzów 
1 tys.

A K O P T I A I E W A 

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 18
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— No, co ci powiedział? — spytała z niecier 
phwością Olga oczekująca Iwana na ganku. 
Spojrzawszy na męża przestraszyła się: na 
twarzy jego wystąpiły czerwone plamy, wargi 
mu drżały, oczy płonęły

—’ O czym mówiliście? —powtórzyła z na­
ciskiem. biorąc go pod ramię i zmuszając do 
zwolnienia kroku. — Pewn;e mu nagadałeś — 
dopytywała się niespokojnie.

— Tak, zdaje mi się. że mu nagadałem!.-. — 
przyznał się z westchnieniem Iwan, zatrzy 
rriując się na ścieżce z zaciśniętymi wciąż lesz 
cze te złości pięściami. — Nagadałem mu zdro 
wo! — dodał zagadkowo ze złym uśmiechem. 
— Chyba się tam teraz wścieka-

— A więc to... co ci sie zdarzyło w szpitalu, 
nie je«t tak'e straszne? Więc sie nie boisz?

— Dlaczego miałbym się bać? Pójdę najwy 
żej do więzienia — zażartował, lecz żart za 
brzmiał smutno- — śmieszna jesteś! To że po 
kłóciłem się z sekretarzem komitetu, nie ozna 
cza wcale, że nie lestem winny. Wina mola nic 
zmn'o<<s7vła się przez to ani na jotę, ale nie 
mogę śęierpioć. hy mi mól błąd wypominano 
równ o* wtedv, gdv mam rację.

— Aha! — rzekła zakłopotana Olga.
- No właśnie! Ty się tylko nie przejmuj,

rozumiesz? Nie denerwuj się, bądź rozsądna. 
Ja się już potrafię obronić-

„Nadrabia miną!” — pomyślała Olga i u- 
śmiechnęła się.

— Trzeba ci było tu się zapakować? — rze­
kła z mimowolnym wyrzutem.

Trzeba było- Uważam, że każdy specjalista 
powinien jakiś czas mieszkać i pracować we 
wsiach i osiedlach oddalonych od miast. I to 
nie tylko wtedy, gdy nic jeszcze nie umie, gdy 
jest jeszcze „zielony”,ale wówczas gdy jest 
już pełnowartościowym specjalistą. Dzieje się 
zazwyczaj tak, źe wiedzę i doświadczenie zdo­
bywa się w bezpośrednim zetknięciu się z cho­
rymi, a traci się je potem w czterech ścia­
nach swojego gabinetu. Całą swoją wiedzę, 
jej najcenniejsze cząstki trzeba oddać w służ­
bę ludziom- Zajmować się pracą naukowa moż 
na wszędzie. A mieszkać też można wszędzie. 
Im trudniejsze są warunki, tym jest przyjem­
niej- Chiżniak nawet tutaj wyhodował sobie 
kwitnące tykwy! Spójrz, jakie są ładne! Wi­
dać je nawet z oddali, widocznie posadził je 
już w ogrodzie- I koniecznie muszą mieć po 
trzv pudy, o mniejszych ani słyszeć nie chpe! 
Tak, tak! A propos: dzisiaj na nas przypada 
kolej polewania ogrodu — przypomniał sobie 
Iwan, już. uspokojony. Strasznie lubię wilgo-t 
ną, ciemną, pulchną ziemię | zieleń, która do­
piero co wychynęła... — ciągnął dalej z za­
chwytem- — Znasz taki wiersz?

„Wybuchają kiełki grochu, 
Drogę ryjąc w pulchnej ziemi...”

„Wybuchają!” Rozumiesz, jakie to piękne? 
Właśnie tak, — Doktor poniósł rękę z lekko 
zaciśniętymi palcami i wyprostował je. — Wy 
buch. Ziemia wysadzona w powietrze rozsypu 
je się w grudki. „Wybucb.aią kiełki grochu-..’’ 
Pięknie powiedziane! — i doktor uśmiechnął 
się marząco, jakby sam był autorem wiersza.

— Kochany ty mój! — szepnęła Olga. „Ko­

chany ty mój dziwaku” — dodała w myśli, 
poddając się jego radosnemu nastrojowi.

— Nawarzył takiej strasznej kaszy i cieszy 
się!

— Cóż za spacer w godzinach urzędowych?
— zaczepił ich żartobliwie Priachin-

— Przerwa obiadowa.
— W takim razie smacznego. A my nie mamy 
dzisiaj nawet czasu na obiad Straszny rwetes 
w biurze. Naczelnik trustu ma dziś przyjechać-
— Priachin zatrzymał się na chwilę i patrząc 
z jakiegoś powodu przenikliwie na Olgę dodał:
— Przyjedzie również nowy dyrektor fabryki, 
inżynier Tawrow, Borys Tawrow.

— Znasz go? — spytał Iwan, widząc rumie­
niec występujący na twarz Olgi.

— Trochę go znam — odpowiedziała.
25

— Tak, znamy się trochę — podjęła znów 
Olga, gdy Priachin odszedł- — Poznaliśmy się 
na statku — dodała niepewnie.

— Aha! — odpowiedział dotor, ale uwagę 
jego pochłonął idący właśnie naprzeciw Igor

Korobicyn.
Miał na sobie krótkie, bardzo szerokie kra­

ciaste pumpy, pasiaste pończochy j pantofle 
na grubej, gumowej podeszwie. Niby to bluza, 
niby koszula białego koloru, ozdobiona była 
drobnym haftem i różowymi wstążeczkami 
przv kołnierzyku.

Na widok tych kokardek doktór od razu 
poweselał i zapomniał o Tawrowie, czemu Ol­
ga była bardzo rada- Westchnęła z ulgą i od­
powiedziała uprzejmie na ukłon Korobicyne.

— Co za pogoda' Po prostu wspaniały dzień!
— zawołał Igor, który wydawał się jesz.cze 
chudszy pod ogromnym daszkiem czapki 1 ę- 
dącej Ostatnim krz.ykiem mody. — Doktorze! 
Pani Olgo! Chodźmy na wycieczkę w góry! 
Zorganizujemy w którąś niedzie'ę taki spacer. 
Pani Pawa też pójdzie. .

Doktor chcial. co prawda, odmówić ale spoj­
rzał na Olgę i rozmyślił się; „Przecież nie

musi siedzieć w domu dlatego, że mnie spot­
kała przykrość zawodowa... Poza tym wy­
cieczka w góry to rzecz przyjemna i poży-i 
teczna dla zdrowia-..”

Olga milczała wyczekująco i Iwan powie­
dział wesoło:

— No cóż. pójdziemy?
— Jeśli się tylko zgadzasz, to bardzo chęt­

nie — odpowiedziła z żywym zadowoleniem.
— Ależ naturalnie — potwierdził doktor. — 

Z prawdziwą przyjemnością! — zapewnia* spo 
glądając w ślad za odchodzącym Igorem. — 
To się dopiero wystroił! O mało nie parskną 
łem śmiechem, jak zobaczyłem te kokardki- 
Zupełnie jak ten u Tołstoja... Nie przypomi 
nasz sobie?-... Ten, który przyjechał do Le­
winów... Tfu! do licha! Zapomniałem rińzwis 
ka-. Ten, co go Lewin przepędził...

— Wasja Wiełowski — podpowiedziała z u- 
śmiechem Olga. — Ale oni nie są wcale poA-b 
ni do siebie: Wasja był tłusty jak dobrze -d- 
karmiony prosiak, no i wstążki nosił na kape­
luszu.

— Wcale nie na kapeluszu — zaczął sie spie 
rać Iwan — Zresztą podobieństwo polega nie 
na w.-ąźeczkach. ale na tym, źe ja tego Igora 
też pewnego dnia przepędzę-

— Oszalałeś?! — zawołała ze śmiechem Ol­
ga. — Czemu miałbyś go obrażać? On jest na 
prawdę wzruszający z tymi swoimi starania­
mi, żeby wszystkim było wesoło. Nie, napraw­
dę. on taki komiczny!..-.

Na boisku gdzie grano w kręgle, zebrało 
cię wieczorem dużo ludzi Ciekawe spotkanie 
dwóch dobrych zespołów zgromadziło masę 
ciekawych Drużyna Chiżniaka, w którel grał 
również Iwan, kładła przeciwnika na obie 
łopatki. Doktor bez marynarki, z zawiniętymi 
u koszuli rękawami, budził powszechne zain­
teresowanie W kręgle srał poważnie, z wiel­
kim przejęciem i zamiłowaniem. Krótki wy­
rzut ręki i już toczy się celnie rzucona kula.

(Dalszy ciąg nastąpi).


